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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t l l-a strona 40 V 
za ar m-m I łam. «rons 5 lam. * 

• k i c i * 40 gr.i oakrologi 25 gr.; iwy 
tcaaina 13 gr i itroną 10 Umów. dro 

bna 12 gr. aa wyrai ; dla poazakuja-
aych pracy 10 gr . aaimniajtia ogto 
• ranie 120 cŁ; dla b. irobotn 1 l i 
Ogłoszenia dwukołorowc o Ml proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku adminlstiacła nie 
odpowiada. - P K. O Nr 6800° 

ters d 
D ź w i ę k o w y K i a o - T e a t r w Łodzi 

S P L E N D I D E M I 
N a r n t o w l c y a 20 . 

Początek przedstawień o g. 6, 8 i 10. 
rassepartouts prócz urzędowych i praso-
. wych nieważne. 

Aparatura dźwiękowa: Western-Electric. 

D a i a p r e m j a r a najwapanlalsiago nadpr»abo|u, pri .wyisaaiąaego wsiyj tko dotychcia i widziana i ałytzana z arabrnagO akrana 

1 A N N I N G S 
w iwym p U r w i i y m fllmla dźwiękowy- . pr« . ra .a j ,c« | twą prottotą tra«.di l cztowi.ka-ld.al lsty. który latknął aie 1 okropną rz .c iywi . to ic ią tyc l i . 

N I E B I E S K I M O T Y L 
Dramat miłości i upodlania p t. 

tytuł orygin. <Nieb?eskl A n i o ł " 1 Wytwórni „Ufa 
Konflikt między miłością a obowiązkiem 

MARLENA DJETRICHv:wLk£i-tr
 r - t ~ H . Józef von SternbergM„a ykaFryderykHollaender 

Pobytu japońskich aktorów w Łodzi. 

i p . t 

*» U V, 
z trupy, która f o -

r * « Przed kilku uniami, maja. 
\ że — jedna z nich (wl-

^ " e n j idleclu x icwei stron> I 

Zgon nestorki 
dz 'ennikarstwa polskiego 

Warszawa, 17. 2. (Od wł. koresp.) — 
Wczoraj zmarła w Warszawie nestorka 
dziennikarstwa polskiego 

Bronisława Neufeldówna 
urodzona w roku 1857-ym. W roku 
l8S2-im wstąpiła do redakcji dziennika 
„Nowiny" redagowanego przez Bole­
sława Prusa. W roku następnym prze­
szła do „Gazety Polskiej". W ciągu 
49 lat swej pracy Neufeldówna przetłu­
maczyła przeszło 

120 powieści 
oraz utworów scenicznych dla teatrów. 

Ś W I A T Ł O BEZ CIEPŁA. 

— Jest,- 58-letnim mężczyzna.. N » z v « a sie Koro 
Yomada, oświadczył on przedstawicielowi naszej 
redakcji, że Już od 45 lat grywa role żeńskie.. 

i gaz^szałkowa Piłsudska 
ą za t ru< ł przybędzie do Łodz i ttZ<^^^T^Cenie

 sztandaru Zw.gzku Legionistów. 
lub czadeiUfkowa^pJ^.lOd wł. koresp.) — 
/roty g ł o ^ l "sudska przyjęła wczo-

czasem U"! 'oclzkietrn - ! c s a c t e 
o d n l c c c n ^ y ^ nr Z w ^ z k u Legjonistów 
ego oslabi<XSkiekr0 * e z Ketierał.a Olszynę-

, ; ^'"owskje a S t a r z a l < a 1 P r e z e " 
gazowe, 1 8 0 , Delegacja prosiła 

gumowe, lj 
iceów najCj 
cce osz-CiP* 
sgńlnym 
lie instalacji i? 
dcii ska, n"l.i.. 
uszcze ln i j 
żałoby sk<r& 
jące połąy 

marszałkowa- Piłsudską o przyjęcie 
godności matki chrzestnej 

sztandaru i o przybycie na uroczystość 
poświęcenia tego sztandaru w kwietniu 
rb. Marszałkowa Piłsudska wyraziła 
swa zgodę. 

:o: 

^ ! > i 6 s ł 

11 

*dkoive morderstwo w Toruniu. 
Mątne zeznanie szofera. 

2 - f.0!3 Wł. kor.) Szeregowiec 
"a n . 7 , , W C z o i a j policji w 

* Pod iL Z e d n »eściu Barbarki 
, e d nem 

To 
na-

C..l>r,oki" z drzew 
mężczyzny 

?° 'twfJlj Wywiadowcy urzędu 
^OnieJi„ że sa to zwłoki ma 
V l i c l Reck iego . 
r ^ m S ' Ś U d a m i k u l d , a u p o " 

w" k; w a było pow eszone 
* którpf r * * e n i t r "Pa znale ziono 

W b ó r e c k i 

^ T e f i o

 d°browolnie rozstaie s'ę 
1* *lede, c g 0 dn a zgłosił się w 
|*Ył, t^*fn szofer Jakubowski i 
f Przez j 0 s ^ a ł napadnięty na Bar-
r ^ o c h ń J P a s a ż c r o w pobi-

n o d Jakubowskiego jest 

oplamicny krwią. 
Policja ustaliła, że Jakubowski był ko­
chankiem żony zamordowanego. Szofera 
aresztowano. 

Spotkanie . 

Prolesor Piranl 
skonstruował po długoletnich próbach żarówkę, 
która daje 80 procent światła, podczas gdy obec 
ne żarówki dala zaledwie 6 procent światła resz 
ta zaś prądu Idzie na wytwarzanie ciepła. (F I 

Słynny uczony profesor Einste n spotkał się na premierze nowego filmu -Sw^tła 
miasta" w Hollywood ze słynnym Chapli nem. Po prawej stroje żona prot. Łifl-

steina. (f) 

Pi w i ImliWA prezydentem Fislsiiii. 
Trzykro tne głosowanie. 

ł Zadaj i pal tylko gilzy: 
„ B i s " „ A m a t o r s k i e " — „ S k a ł a " 
. L e g j o n o w e " — „ L u k s u s o w e " 

Chr Ześci|ań 3kiei Wytwórni Ś w i a t o w i d " 
Ł ó d * , Cagr e l n i a n a 5 5 , t e l . 1 3 4 - 8 6 . 

lilii 
Zjednoczenia Ziem 

Warszawa, 17.2. (Od wł. koresp.) — 
lury z udziałem byłego ministra Kwiat 
kowskiego 

powzięło wczoraj decyzje 
w konkursie na budowę pomnika Zjcdno 
czenia z i em Polskich w Odym. Nagrodę 
pierwszą i drugą w sumie po 12 i pól ty­
siąca złotych przyznano 

Polskich w Gdyni. 
pp Marzyriskłcmu I Łukasikowi, 

nagrodę trzecią 7 i pół tysiąca zł. przy­
znano wspólnej pracy trzech architek­
tów z p. Suzinem na czele. Poza tem 
postanowiono 

zakupić projekty 
Szczepkowskiego, Stryjeńskiej i Trzciń­
ski^. 

Międzynarodowe zawody narciarskie. 

został wybrany Svinhufvud 
151 Kłosami 

przeciw 149 gł. Stahlberga. 
Nowy prezydent Finlandji liczy 70 l a t 

Jest on z zawodu prawnikiem. Ostatnio 
piastował godność premjera. Godność 
prezydenta otrzymuje po raz druci, 
pierwszy bowiem raz został nim natych 
miast po utworzeniu republiki finlan­
dzkiej. 

Helsingfors, 17. 2. (Od wł .koresp.'* — 
Wczoraj o godzmie 3-ej po południu od­
były się wybory prezydenta Finladji. 
W pierwszem głosowaniu największą 
ilość głosów uzyskał kandydat socjali­
styczny Tamer. na którego głosowało 

90 członków zgromadzenia. 
Premjer Sv5nhufvud otrzyma! 88, 

Calio 64. Stahlberg 58 gł. W drugiem 
głosowaniu padło na Stahfberga 149 r.a 
Svinhufvuda 9S; w trzeciem głosowaniu 

Katastrofa lotnicza pod Lwowem. 
Przymusowe lądowanie aoaratów. 

Lwów, 17 2. (Od wł kor 1. Trzv sa- uległ rozbicia, 
moloty 6 pułku lotniczego we Lwowie z Załoga złożona z dwóch oficerów odnlo-
powodu mgłv zmuszone były wczoraj lą- sla 
dować na polach pod Lwowem. Jeden z ciężkie rany. 
samolotów Obu odwieziono do szpitala we Lwowie. 

Czysty zysk Banku Gospodarstwa Krajowego; 

12 milionów złotych. 
Warszawa. 17.2. (Od wł. koresp.) — 

Czysty zysk Banku Gospodarstwa Kra 
jowego za rok ubiegły wyn esie jak sły­
chać około 12 miljonów złotych. 

W myśl obowiązujących przepisów 
czwartą część tego zysku otrzymuje 
skarb państwa. Zatwierdzenie bilansu za 
rok ubiegły nastąpi w końcu lutego. 

Gandhi z n o w u działa. 

fy.-hw wł$,-

' Sty 
inauskŁ 

e zawody narclarsk "e odbyły się w Oberhot. Zwycięstwo w hłegu na 17 kilometrów odniósł Norweg GrSłtums-
cza&ia i a. 24 minuty, p 0 D r a w e i stronia: Start 1 meta z liazami narodów, biorących udział w zawodach. l f ) 

Pierwsze śniadanie Oandhlego a swego przy I brał się do Delhi, dokąd został zanroszoay 
Jaclela OaUabbal PaleL ' którym obecnie wy-1konferencje przez wicekróla Indii. I f J 



S k 2 . 

Dnia 15 lmego 1°M r. po krótkich 
zmarł opatrzony świętemi sakramentami 

L U D W I K 
przeżywszy lat 73. 

W yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dn. 13 lutego 
1931 r., o godz. 2.30 z domu żałoSy przy ul. Głównej Nr. 3/ na cmentarz 
w Zarzewie. O czem powiadamiają krewnych, przy;aciół i znajomych 

D z i e c i I R o d z i n a . 

P Ó L zlotach 
Z Pahiarrfc donos^r. 
Magistral m P.ituinic zabiega cbo.-me w 

Urzędzie P o:;wód/k rrr o rrzvznan'e mu sub-
wenc j na ur t jJMMMWai robót nublicznycn w ro 
ku biczac . m w wysokości 

SnoOOit 7lotvcii 
Mając d^ dyspozycji te sumę nwelstrat erze-

' prowadziłby prace nad budowa kilku nowych 

s magistra! pab'a.n]£2<8. 
lulic bndowe stadionu soortoweeo I strzelnicy. 
niweiKCie terenów przy rzeźni mi -isklcj oraz na 
dalsza renalacie rzeki Uobrzynki. 

W razie otrzymania subwencji magistrat roz-
puczalby roboty publi.zne Drzv których znala­
złoby zatrudutceje kilkaset bezr, botuvcti. już 
w drugiej polowie miesiąca marca. 

Republikanie hiszpańscy 
_ ' — — Ł. _ X I M _I « . . -m , _ ne cftcą ws*giić do qal),nst'j Sint^eia Guery. 
Madryt, 17. 2. Wczoraj po pohidaiu nie opuści kraju do czasu, kiedy zapad-

udał sie Melquiades Alvarez, wchodzący 
w rachubę przy tworzeniu nowego i za­
du, z polecenia Sancheza Guerry 

do DTzywćduw republikańskich 
i socjal stycznych, przebywających w wię 
zieaiu w związku z ich udziałem w ruchu 
rewolucyjnym, by s ;ę naradzić z urm>. w 
sprawie ich wsłąp unia do rządu 

w charal,terze ministrów her tek i . 
f a k t ten wywołał w szeiokich kołach 
ogromną *ensację. Po godzinnych roko­
wań ach o«wiadczyłi więźniów e, że od­
rzucają udział w rządzie, jak dlujjo król 

nie decyzja kortezów konstytucyjnych, 
czyli na przeć ąg trzech mies ;ecy. Na tem 

ro' owania przerwano. 
Następnie Sanchez G u e r i a zaoraro-

wał tel:e republikaninowi Maranonowi, 
który jednak odmówił. Zdaje się, ze do 
'ab\netu wstąpią elementy, stojące na 
skra ;nem lewem skrzydle monarch stów 

Chodzą pogłoski, że n a dziś rano ma 
być r z e ! omo planowany zamach stanu, 
któieffo mają dokonać repttbl kanie i so-
Hnliści Pr)ft 'osl'i te należy brać ostrożnie 
jako nicstwierdzone. 

Robotnicy „papierni 
niezarowoieii ze swjcli da egatów. 

I I 

ca 

Z Pabianic donoszą: 
W lokalu związku zawodowego .Pra 

w 1'abjatrcach tulhylo sie zebran e 
rohot,v; iów f i rmy ..Papiernia". Na ze­
braniu wv. r fos ; ł referat na temat otisC-
n j j sytuacji w przemyśle i o nicl in za 
w o d o w y m sekretarz związku Majchrów 
sk ! Po referacie wywiąza ła się ożv-

której robotni:y 
dotychczasowej 

w;or.a dyskusja, po 
Papierni" wyraz i ł 

swej delegacji 
votum nieufności 

i p r zve l i wniosek przeprowadzenia w y ­
borów nowych delceatów fabrycznych 
k tórzyby godniej broni l i spraw robot­
niczych. 

Właściciele domu poturbowali sekwestratora. 
OPORNI PWTNTCY. 

Z Pabianic donoszą: jrtstraekiemu udzielił pomocy lekarz Ka-
\V d n u wczorajszym do mieszkania i s y Chorych. 

J E A F I I A O F I A R A B E N D Y ów kona, 
druga czuje się lapiei . 

L ó d i , 17 lnrejw. Sprawa krwawego naca 
Ku rałmtikowego dokona.ua w nocy z nic I i i - i i 
i a poniedziałek na sklep (iltll 1 Abrama mał­
żonków Ro!n ;ckijh przy u!'cy I Imanowskego 
r>S. nie została ieszcze wyświetlona. Areszt*,-
wan| teiże nocy przez policję osobnścy nfcaza.ll 
sie poszukiw a.n\mi przez sady. nie brali jednak 
żadnego odzlatu w zorganizowanym napadzie 
rabunkowym. 

UbleirlcJ nocy władze śledcze przeprowadzi­
ły 

ponownie eb'aw«, 
w tza^te lrtórel meto kilku m»tor\eznych prze-
"erców. co do których Istnieje przypuszczenie. 

:>e brali pew :en udział w napadzie na Rołnlckleh. 
Aresztowani zostaną w claicu dnia dzlstcjweg > 
przesłuchani przez pojicje. 

Stan przebywających w szpitalu obojga R«>l-
tilck^h jest groźny. WczornJ zostali oni przesłu­
chani pizyczcm zeznania ich przyczynią »*« nie 
wątpliwie do szybkiego ujęcia 

krwawych bandytów. 
W dniu dzisiejszym stan Rnln ;ckiego Abrama V*> 
lepszy! sie znacznie, tak ze życiu jego nie gro­
zi iuż niebezpieczeństwo. Stan Girll Roln cklcj 
pogorszył sie jednak. Dziś nad raucp straci l i 
ona ponów nie przytomność. 

Broszury, notatki I pfemtkI wywrotowcu 
Rew>zre w Zq erzu. 

braci P ; estrzyńsklch właściciel i domu 
przy ul icy IJucai w Pabianicach, przy­
szedł sekwestrator miejski, w celu d.r 
konania zajęcia ruchomości na rze^z 
znlc-irly-ch podatków miejskich. \Vo,ow 
n c z o usposob'eni bracia Piestrzyńscy 
nietylko. że utrudnil i sekwcst ia toro\v : 

pracę, lecz 
poturbowal i jjo dotk l iwie. 

Zbroczonemu krwią urzedmkowł ma-

K r e w k c h braci Piestrzyńskich t>o-
cią^tręto do odpowiedzialności sądowej 

Podobny wypadek wyda rzy ł sie rów­
nież wczoraj w jednym z domów przy 
ulicy Moniuszki edzie właściciel domu 
niejaki Sz. przeszkodził w dokonaniu 
'aiecta sekwestrato.owi miejskiemu 
•.rrożąc użyciem rewo lweru . 

Osoba drmriceo oporn^^o kamlenicz-
n ;ka zajęła sie również policja. 

B r o n i s ł a w % 

skoczył 
Medio lan , 

n a r o d o w y m k u l i k a , 
skich w Potne di Linatwl l 
sce zdobył przebywający 'e W Q r s Z Q \ , 

włoski narciarz ł' 
k tóry uzyskał najdłuższy' W , G ^ Z £ 
note 141.8. , '"Z Preliminarz 

Druti ie m ; ejsce w» tramwaje miej 
Czech z notą 139 7 p«wj 396 osób. autob 
kursem Czech osiąumal »J w tramwajach i 
metrów, jednak z upadKie» feusach 102' Zmni 

U c i e c * • " . F E S 
6-CV 

Sanok, 17. 2. (Od wł. J Bk;ch zaJ;ładów 
nocy po wypi łowan u kratt lWv prze^ wyd 
zenia sądowego uciekło^ "3* zajezdni Sar 
odsiadujących wyrok od ̂  * * * 
więzien ;a. Na ślad zbiegów Owa rzeźni centr 
to. wolo 40 milj.mć 

•mjr }/l p o w a d z e n i e 

Krwawy i Ł f f Ł ^ 
t o r e b e k * * * 

A r e s z t o w a n i e n ̂  l e™ s '« posiedzci 
, ^ u magistratu 

Kalisz, 17 lutcjio. Wero* 
na przechodzącą ul cą U^-Ui ly 
szu p. Janinę Gołińską, l , ; KOtowość 

żonę właściciela CL Warunkach W!I-
obok t i m a c h u . " ! ^ ^ ; ^ ^ 

Brzytwa nsrządzfem ssmobó stwa. 
Rozpoczhwv czvn czyściciela mieiskieqo. 

Zsler*. 17 łtiteco. — W nocv z snbo 
y na nłedrtrte noPcia zcierska dokona­

l i rewizii vk k : l ku prywatnych lokalach 
• łzie mieśc ;fv sie lokale P P S-fewłcy. 

Młędzy innemi dokonano rewiz j i przv 
łłcv ry l le lcar^k^t ro w mies-zknirn 

przywódcy P P S-lewłcy w Z.rerzu 
"* rłsWNrW* r l n i r l T ^ s k ^ r o . 1ctórv aresz-

n 

M N C . T E A T R 

tow any został w Kodzi podczas odbywa 
łceeri se z fazdu przy ulicy Tuszyń-

skiei w Choinach. 
W mieszkaniu Grudzińsk'c$ro z ia fC" 

ziono mtK broszur ł notatek oraz p'c-
czcci. Wszys tko to skonfiskowano i 
odesłano do Starostwa Powiatowego w 
r o d r j . 

Zgierz, 17 lutctro. W dniu wczoraj­
szym około i rodzny 7 wieczór mies: 
ka^cy domu przy ni cy N'anitow !cza I 
zaaiarmow ani zostah' jękami w ydoby-
wa : ącem' sie z mieszknna czyścic !cia 
miejskictro t i .Vlei ire^o lózefa Nejmana 
Ody zan ;epokojcni sąsedzi weszli d i . 
mieszkania ujrzeli leżaceco na P'K!ło-
dze ze słabemi oznakami życia Nejma­
na. Z przeciętej, do połowy szyi pły­
nęła obficie krew. Przerażani miesz­
kańcy zaalarmowali przechodzącego w 
m ;edzvczasie obok wymienioncj jo domu 
policz'ma. 

Nejman uf rzawrzy policjanta wyciąć: 
nał ku niemu reke. w której t rzymał t>-

krwawioną b rzy twę . Desperat nie mógł 
iuż wydobyć z przeciętej kratairi j j t o 
su. 

Nejmana przewieziono do szp'łala 
-rdz ;e zmarł po paruRodzinnych meczar-
mneh. 

Desperat by ł dość dobrze usytuowa­
ny matera l i i ! e. Iak zdołano us*alić 
przyczyną samobółstwa były — niepo­
rozumienia rodzinne. 

Chrześcijańskich, jakiś r&m 
wił ją przytomność, uder«» hali onipuf , 

Gdy p. Golińska upadl*^ Maja T u a . , ! } c ' 
pastnik wyrwał jej z rąk » % w c z a i < d v y 

niędzmi i zbe«ł. „ At D r ^ , W a n t , 
P. Golińska dorWa * J Il%ty K W ° ' s k 

wohec czetfo mus ano P f" czego mus ano 
szpitala. W rezultacie Pr' •iHłt 

y m Przez n * * * 
.liijnaia. w rezultacie V"jE^trze W 
Uo śledztwa policja k a l i s ^ W t a \vi,o£

S

°, '
v ̂  

którym okazał się 2 8 - l e W ^ ^ ^ J J ^ r e 

Zdarzenia i wypadk i 
u b e g " e ' d o b y . 

) VVC7ORAJ w procesie o plan zamacha na ( 

Mcszkanie Gnidzit.sk ;ejro opieczę­
towano. W czasie dokonywania rew'-
zvi żadnych aresztowań me było 

Marszałka Pitsud-klec-o zapadł wyrok skaTuJa 
cv: Jafodzlńskicpo, Białkowskiego 1 Trocbmo-
wlcza kaadejro na rok więzienia. Resztę oskar­
żonych zwolniono. 

tórym oi<aznI się ^ - ' ' ^ A . * , -
zamieszkaly przy ulicy V,lTlCfVea, Krystjai 

Przeprowadzona rcwi"# jarskiego i I 
niu Jasińskiego przyczynił rJ "aittnana, Juls 

fenskiego. K 

je. iż ujęty opryszek doV«*lnvch 
całego szeregu podobnvc nT 

Jasińskiego esadzono * 

Osiem r a T 
K r o n i k a P o g o t o W ^ ł n i ^ 

k o w f r O. J i j ją . j* 

W dniu 

re\ 
Piór: 

2izi H .? | r * c b o lach 
' B s V . J a m a I Fel 

SPÓŁDZIELNI 
u l . S l * n k ' e w l e z a 4 0 . 

'vii I D N I N A S Ł Ę P N Y T T I ! 

Film dla wszystk ;ch. Arcyatielo, bedąee aoelem do uczuć ludzkich 
i smntnem świndectwem d a współczesnej ku lury i cywilizacji n. t. 

Piękno natury, miłość i życie mieszkańców cudnych i malowniczych 
wysp mórz południowych, oto kanwa, na k ló ra j się snuj* pię'.«na i po­

etyczni fabuła te*n filmu. 
W rolach Równych: R X Q U E L T O B E S 1 M O K T E B L U E . 

f o c / ł t e k i«?n«<S«y o <. i ~>o pol. w loboty, niełc. ł ł w i ^ U 
o g 2 no r^l . N» i t t a n i ceny wtr^Jtklch a l« i i e *ci 60 dr. 

L ó d i . 17 'irfreo. 
?o t o j z i n y ni wieczói w p:*^ 
ulicy 6-go Siertmu I .'S p. S l ' ^ 
chtiili-ionycli gości rzuc.,'-> sK *ąjjj 
ctn'ego Jana V. .: u ci\liskeKO' 

kałeco przy ul,cv IT-g.'» I"ist"oP?*E5JST Drellm- * * 
wk^ny Kawczyóski /Jnl. i l « \b^^- i l^ - j /•""llllarza 

wszcząć a l a r j j j V A J « « S t r a t |] 

słynn; 

W t a . Krz 
«kim i 

N i « t t - n y projTirai 

^ K v ? r i s y M o d y ' 

w roi. gł M a r j a C o r d a i H a r r y L l - ^ t f c e . 

PacKard, U. S. A., Bsrilet, Plerce 
-,W.R«,W. Fiat-p 4 !;^v, G. F I . C , Ford-SANA.TNE 

Dodge, Ford — osobowe 

W DOBRYM S T A N I E N A C K G D Z 1 E 

S P R Z E D A J Ą 

W A R S Z A W A 
Dyrekc-a, Królewska Nr. 13, 

tel. 548-13. 
Do f jba - rzeó w Dyon !e Samochodowym 

w Łotfz 5. 
W sprawia sprzedaży przyjmue oraz 

bliższych wyjaśnień udziela wszystkim za­
interesowanym delsoat tyrekcji P. Z. Inż. 
p. K. KR2YSZT0F0WICZ. 

W tłn. 18 119 lutego w hotelu Grand w Łodzi. 

» U N O - D 2 * I F K O W E 

K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 

Przechodnie zawc/wul i po-^afuty 
l * r iybvłv lekarz s',> ;erdzll n*^P^ 
ran tłuczonych. zadnnvch »ii**5 
Jzivm Po udzie,enni P i c * , ' P 
czyńskiego przewieztono do W 
bójki pociągnięto do odpowied* 

• « • 
O M o gyx)zlnv R wieczór 0' ' 

Raluckl Rvnek .1.ł-lctn:a K « J 
'.a,ni es/kata w kolonii Kały. 
DOtstMła napadn cia przez najzw 
kiAry zaJal iel klllta tł:i;zonvcll 

Pokaleczona kobietę prze*' 
skiol a,pteki. gdzie z a ^ c w a n r 
w i j raiuii!<i>wego irJ/.iclil Jel V* 

szpitali 
niczych 

zł 
i ch,?r

 t c ^ ° nalt 
ChorS^h. k e 
tnv C ' , °raz si 

K W l b ' e R: łvch, 
l s , N I , U I e K ł y c ł 
lat"; 3 1 "le b 

Od wtorku dnia 17 do pcmiedzialku dnia 23 lutego 1931 roku włąc- -
Największy film świata według sztuki Książe Małżonek" Łe.ina Xanr<if i i J 1 1 ^ 

W rolach gł-: M a u r se Cheva« ier , J e a n a t t e Mc. D o n a l d , Ł u p i n o L a n e 
Początek t r iosów w. •o^otT oicdcicl* i Swifta o fodclo • 3.30, w dni p o w s u . l m . o ((odłlnl* 

Nał lępuy procram. M a i Ż e ń s t W O n a Z l O Ś Ć w roii dOwntl : n.mtm* " * 

; ; > I s t n N R I A 

'3,H ^ięt>a 

s 
Pokr^ 
l50.Hl 

D r . J . N A D i i i Ł 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I f c C L 

godz. przyjęć od 3—5 po pot. 
Pomo»s<a N r 7 M . 1^7 « 4 . 

A M C R / Ń U S K I WYNALAZEK: 
A P A R A T 

ZAOSZCZĘDZAJĄCY BENZYHĘ 
Walter Criłchlow. 20f>4 T - Street. Wheaton. 

ILL. U S A. uz\skał oatent na aparat za<Ksz.czv-
dzajacy benzynę do zastopowania we wszy­
stkich samochodach. 

Wynalazek ten oparty iest na zastosowania 
doświadczenia, że każdy motor lepiej pracuje 
w wilgotny j chłodny w !eczór. tui o innej po 
rze 

Nowe Fordy osiągają 16 km na 1 Irtr ̂ all 
wa siarę Fordy do 2*t km : sairmciiody « r y c h 
fabryk oslagaia wydatność o 1'4 do l'2 v/e'\-
' za 5 rozma tych modeli ,v cen e $ K— d l 
$. 30— umozliwiiijł przedstawicielom UH) Jo 
4(10 proc. zysku Mr Cr'tchiow odda w s z e J - * 
zastępstwa teneralne i reji.nuwe. które przyno­
szą od $. 250.— do $ 1000.— miesięcznego za­
robku 

Napiszcte leszcz? dziś po angielsku ł zażądaj-
.-ie bezpłatnego wzoru. 
Nazwisko , . . » . « . . 
Adres 
Miasto . . Kral . 

DR. M E D . I V £ . G Ł A Z E M 
choroby skńrnę i weneryczne. 

L l l\t-\ ONA Ni i l e i IS5-49. 
«>d I? - 2 I 7 do » .oecz 

U O K T U H 

H. W0ŁK0WYSK! 
p r z t r p r o w e d / i ł gic na al. 

C e g i e t n i a n ą 3 6 , tel 216-90 
Spccuilista choiob skórnych I weac-
ycznych. t k-li ii .ner apia Leczeiie 

lampa kwarcowa, 
'rzyimule ou godz u - 2 i od 5 — 9. 

W niedzielę I święta od 9 do I w pot. 
Dla Pań li i i l / i .- lna p-h zekalnla. 

M. Ł U B l 
Mli'i' t:ilik r u Akii. Ak .a a.. . . kt ' I 
Sp«cjali*tł chuiOh ikOrnycA 

I inoczoplciou 1 ' " 
Ul Ceulelniana \ r ii. 

' izyjmujt 8 — 10, 12 - 2 I 5 
I świata Q — l' 

Dla part oddzielna po£'e* 

V' H ni, i l r )sl II 
Alkiem'° 50' f ;"«'» 

l a należn 

j , - * a jy 

% J 0 x r r a c i 

reży 

~:-0-: 

Cr. N. HALTRECHT 
Choroby skOrne I weneryczne. 

Plo l rkowska 10. 
Przyjmuje od S- 9 r. od 2—3 pop I 8—9 wtecz 

W niedziele I święta od w. 1o l po pot 

Dr med. 

D r . H E L L E R 
p > w r ó c i ł 

Chorohy skórne i weneryczne. 
U l . NAWROT Nr 2 Tel. I7«)-S9. 
I^zyimnie do 10 rano I 4 — 8 wlecz. 

W n.cd7ielf I I - 2 m> pol Pante 4 - Ł 
Dla olczamoinycb CŁNY ULCZWC, 

Dr. med. 
RAKOWSKI 

t O N S I A K I Y M I W S K A «ł. Tel. 1 2 7 - M 
Spei.j i l iso choroh ys/u nosa. zsrdła I pjuc 

Hizyimuie id 12 — 2 1 S - 1. 
<>d m u i „d 2-3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr . m e d . . 

EDWARD 
S p e c j a l i s t a chorób *^ 

I a r e o e r y c ł b I 6 , 
Leczenie diatermją. El* i ^ ^ ^ " " • ^ a j j 
u l . P o ł u d n i o w i |Sfąic r t< ,, 

PriTimuit o<i 8 - l t , i a o ^ . 1 Î r,̂ 2^11 ^S.ą 
« m . d u t - . od *- ' ^ ^ t o a b y w doi 

Ula ai«i»niu«»ł«n c e o f J ,I(i,l'"0*C Z R 0 S, 

Osloszenia ć<% UCR ^ 

P O W R Ó C I Ł 
ul. Andr/ela 5 Tel. 159-40. 

Chorohy skórne, weneryczne I moizoplctowe. 
iNHswiełlanie lanioa kwarcowa. 

Przyimuie od N - 11 | od 5 - 9 po ,1. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Ol» part oddzielna poczekalnia 

O R G . R Y D Z E W S K I 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y s k ó r n e i i v e n e r y c t n « . 
PrC7Jmuja od 7—9 »iec«.. w o » d h t U pd iO—1 

Ml. J L a m c n k a f a K r . ft» 

B U P K A «e słodyczami. dobrz« P'[|Ł. 
sprzedania. Wiadomość w a d n 1 ' 1 ^ , ^ 

1 ' IJAWCZYN^KA Helena, " ' " • ^ J i j t "<H z 
bila k s u i k ę z Kasy Cborych I ' j T ^ l o n i e r . , 
karskie na zaponugc- f'. 

P O Ł U U M U na dogodnych * * djBjuj- K°Semarie 
dania i powodu wj iazdu . ^ PV . * • « . 
Nr. 52. przedmieście K H i ń s k l e i J ^ ^ . 

U U Z I K L A M korepetycji 
adm. ..Kcha" pod ..K 

tanio. 

hła. nagi 

Słoń Ictl 
, Pierzchł 

Prawdzli 

*r j sr,a 
Czy 

5 Z 

k U d d Z I N ^ K I Henryk, zam A 
Helenówek, zgubił legitymacje * 
robocla Nr. 4tif>6. 

O I U M A M ; skrzynkową, 
manc uźywjną robota solidna. 
Przezdziecki. Kilińskiego loO ^YĄ 

PRZYl iLAKAŁ się pies. wilk ^ 
swrołem kosztów uJ, Wróbla & 

1 pr>g, 
z god a ? 

A, ^ R n a c ' 

L ^ W - 7 c i ł M a c 

k ^ 

Od 

http://dokona.ua
http://nfcaza.ll
http://l50.Hl


[7 IlltCRO. 
uiikursic . 

/.EBŶalSj*7 Warszawy w kilku 
wiersza cłi 

(tó preliminarza 
e*sce ""Miwaje miejsn.ii; zauuunmc ,397 PUNLJJ 356 osób. autobusy 272. W roku 
osiągną'23 lw tramwajach pracowało 5,52b 
k z upadW* fusach 102. Zmniejszeń e sX licz-

fowników w tramwajach w y w o 

1 

!wan u kraJ|%V p r z e z 

o uciekło "JTCW zajezdni samochodowej, 
wyrok od 4 * • * 

lad zbieŁ6*ł°wa rzeźni centralnej na Żeraniu 

i narciarz 
najdłuższy^ 

budżetowego 

^MR^T-J^ ZAM,DMAĆ 

mniejszen e s e li 

LłBC^fmniejszcniein się n-bót inwc 
a zwiększenie zaś personelu 

,„. • , liSSi? t ł , u , n a c z v się przejęciem 
^ ' c h zakładów zaopatrywania 

wydział autobusowy 

* * 

„E cno* 

„F ig le " s t a r e g o p o c i s k u . 
ZNISZCZONY DACH i SCHODY. 

Katowic donoszą; | i pocisk len wskutek eksplozji wyleciał 
W Wełnowcu obok szybu „ A l f r e d " , w powietrze i spadł na dach karu enny 

zdarzył się nieszczęśl wy wypadek, k tó - 'p rzy pi. Miark i , odcaionej około 300 
ry na szczęście nie |_oc'ągnął za sobą żao mtr od miejsca wypadku. Dach kamien­
nych ofiar w ludziach, a uszkodź*') jeden ny został przedziurawiony. Pocisk na 
z domów przy pl. M ia rk i i wystraszył szczęście nie wpadł do żadnego miesz-
mieszkariców Wełnowca. kama, w któiych w lej chw li zna-dowa-

-Na m ejscu wypadku wypalano i lo się ki lka osób, lecz upadł na schody 
stare pociski artyleryjskie. korytarza, które zostały uszkodzone. 

W jednym z tych pocisków znajdowała 1 Na miejsce wypadku udała się poli­
sie prawdopodobnie pewna ilość prochu !c;a, która wszczęła dochodzenia. 

Ttr. « 

orga Komisu przy słopfs iiiŁisły. 
ŚREDNIOWIECZNA SCENA W ZAPADŁE! YJLOSCE. 

Z Lublina donoszą: Wkrótce zwisły porwane w sztuki 
Sąd Apelacyjny w Lublinie rozpatry- trzymające s*Ą ty lko skóry piersi L l i ty, a 

wał w tych dn ach sprawę wstrząsającej z cudnych niegdyś oczu pociekły 
'bro. 'n i . które) terenem jeszcze w 1918 dwie krwawe struci, 
roku była wieś Gródek pod Równam. JZ otwartych oczu bluzga>a krew na dr-fa 

zkat w swo ;ej zagrodź e jące w konwulr ; ach cierp en a ciało, 

Z"40 b i l ionów złotych. Gbej 
Sprowadzenie drogi do rzeźni, 

^»b^l,.A,

L

Z",. w ° d o c i ą g ó w , torów r vcn ttd. 
OREBEK>K * * * 
i n i e n'** S ' ę Posiedzeń e komitetu bu-
r, opr«8̂  tomie,5'Stratu- n a którem posta 
• tego V M * »ści„n, f" 1- u u f 0 S I Ć orzetar f mię 
ą uleą W(r4 \ ; i n a m i kraiowcmŁ któ-
Jolinską. jWdzioffir0^ wybudowania 
łaściciel. 4 Ct& W3- h a , j W W d r S i a 

gmachu 'C*7i e c,a f ' ^" 'ansov.an.a tego I. JAKIŚ roM ttnajS. L1a, \ 0 / ^ należności OŚC, „DER** halj ,SU

5
 l a t ' Kosztorys budo-

isk.a upadł* . Maj, J'Cwa
 łącznie na 8 miljo-

jej z rąk * ożywcz-, , b v ^ d w » e h a l f c detalicz-
« D r z ? „ ^ANTCRVINA. Hale ma DOZNAŁA nabyij"Wolskiej, nr, placu spe NUS.NO P f' * l m f r z c z magistrat. 

witacie P{1\ Wrz e w « . 
ieja kaliska#tnjera\;:^es(>rv Wieczór" odbyła 

t n lJ WiJ. •;ei r c w j i w- 1 v l 

ul icy 0Wczvol,5 n i m a Dmmlcwiczo-
a r c w i * I St a r sL K r v s t j a , l a- Nela, Roxy. 

ik.t. Cn?c*° 1 T o m a - M ^ y k a : iSYp"!! "CŁ"*' Julśk.cKÓ. Karaś ń-
ck d a m s k l ^ h l o f a Kałaszka. Obertci 
zszek d o k * ^nvcl i p ° r a z kompozytorów 
p o d o b n y c h ' %ct ' 1 0 Powrocie z urlopu w 

ditil 

W RLNDi'ZCB,)'AKH tanecznych w y VV,V'lama I Feliks Parnell. Go-

podobnych 
:sadzono * 

i dl( Ce ' a S k i ^ ( ' I Kataszka. Po-
ogoto*»lnisij^e

0

u{zlał cały zespół z pp. 
a » o : 0 . | k j . il.Ŝ lli, Kraszewska, Nic 

w 
czói I ->8 RZUCI!'! «M CZ\ RUKICKOI l-EO l.istoł zdulal <x\t SZCZAĆ ALjr*Jv WALI " 'ERDZIT N» I.Tnvcli te1 

IW PIERW",] ZIONO DO 0' ) ODPO W 1 
• « i WIECZÓR P1 

LELNIA l\3Jdł 

MI KA.*V. T,F>JM IRZEZ ULE/I!*̂  TL:ICZONV<| LIIETE 
RA 

u »iKllSzeH.u,Cką- Żelichowską. Har-
p : * W ^ ' D o l i ' " u - K r z e w i iskim. Rcnt-
s i f . l mskim i Skoniecznym na 

ł * * 
- . r

r ! l ' , i r n . i l , a rza budżetowego na 
< n -acio S t r a t m - s t - Warszawy 0 SZPITALI 9.407.183 zł., do Po iv 

% w lniC 2Vch 555., J O . J O I zł., do 
! l Uo 9 8 Ł l - r a z c m złotych 
-° c !-orv u° n a ' c i v dodać sumę 

° r v ch kierowanych p r z e z 
-rch n y i 0 / 3 2 sumę n i e v Y c g z c -

3 C z ę j i c i / n o ś c i ' k t o r e stanowią 
BI* ląt „L. 1 sumy. pic licząc za-,,vchC0' W u°n

eK,yc1'- sięgających zł. 

,,vW;„ivJf5lat , a ! » nie były mo ejsze. W 
„ u u i î̂ Knii.. ^mienir, . J . . H°varla

 t n i e n i a samorządu, suma 

C

«ł'cil- SINO9 Pokrvcie niedoborów 
ku w l ą c « f ^ t j ; o k J f a l50.(ii»0.()00 zł. z któ-roffa i J o ^ - k i e n , 0 5 ° ' f l ° 1 1 000 z t wydatko 3l̂ acaL W a d l : w v c h u s t a w - l u b 

JJr a należności przez obce 

L a n e I l4j [6 bm * * * 
«..d.m-. s ^ H r / ^ ^ w r a c a na afisz teatru 
B u . t e r r

d'A!b r̂ tni^ przerwie plęk 
l J r , } i v X "Zamarłe oczv" . [ )y-

reżyscruje p. Freszel 
pp. 

Leska, Dobosz 
a . T u ^ a d v wy stania 

;ące 
czerwieniąc śneżną pokrywę ziemi. 

Po chwil i błysnął nóż, ktoś chciał po 
łożyć kres życiu b l i t y . Lecz srogi t łum 

«C3 

Nad zjawiskami bardzo prostemi lu-1 „ p r a w d z i w y c h " jest na świecie bardzo 
oz;e sie nie zadana win ją. I dlatego za-! niewiele (jak np. „prawdz.wa miłość' 
pewne n kt dotychczas nie zastanowił ; prawdziwe grzyby, p rawdz iwy przyla­
no U ) , i J C S - ' W L ' k s c l - 0 t o z weksel Jest ciel), więc niewiele jest także 'prawdzi-

i skrawkiem panleru, zadruko : wych pieniędzy. W óboaiycń cieżk.ch 
wanym l i lograf icznym, lub s tempiowym 
drukiem. W t \ m stanie yvekse' ma war­
tość 20. 30 h:b 50 groszy, zależnie od 
swego przeznaczeń a. Gdv puste miej­
sca na b l ink icc ie weks lowym zostaj.) 
wypo jn i ' in L . wówczas wartość jogo 
zmienia si . Ody ów skrawek papieru 
podpisi i j j :v<!c :bler, Grohman, czy Inny 
Uskar Kon. weksel jest war t tyle, ile 
wskazuje wypisana na nim suma. jeśli 
patom ast na wekslu jestem podp snuy 
ia, wówczas bez względu na wypisana 
sumc. weksel niema żadnej wa;tości . ba! 
traci nawet zawartość ceny blankietu. 

Weksel jest surogatem. t. zw. w cza­
sach okupacyjnych ..crsatzem" — praw 
dziwego pieniądza. Ponieważ rzeczy 

W szponach szatana. 
STRESZCZENIE: PIĘKNA BARONÓWNA Rose-

MAR>E SLESSEN ZOSTAŁA PRZ.EZ SWĄ LUZYDKA 
KOLEŻANKĘ KLANKC, WYCHOWANKĘ TAIUINRFL* 
CZESO PANA PA*HNA WCIAUNIGIA w SIEC* 
SATANISTYCZNE) SEKLY. NIE ZDAJACU SOMC 
SPRAWY t ISLOTM-SO CELU TAJÎCH ZEBMRT 
ROSEMARIE URATOWAŁ W OSTATNIE) JIWI!, OD 
ZBTSZCZOSZCZOTILA SŁUŻĄCY P»WL NA ADOLL. 
KTÓRY PO zbokMiwaniu NAPASTNIKÓW, WY-
WLŃZL JA ł MIEJSCA ORUJASTYCZNYCLI ZEBRIŃ 
[BLANKA ODWDZIECZ\LA SIE MU. WYROHLEIIEIN 
POSADY NAUCZYĆ ELA w MAJĄTKU BIAŁOWIE­
SKIM OJCA — PEIEIYEM ZMUSZONA DO ZA­
RĘCZENIA SIĘ Z KSIĘCIEM OYLEN D'A')STA. któ' 
RY URALUWAL JE) MATKĘ W MONTE CARLO .>D 
SKUTKÓW NIEPOCZYTALNEJ GRY ZACHOROWAŁA 
ROSEMARIE NA NERWY I WYJECHAŁA PO KILKU 
MIESIĄCACH DO PERERYTCKO, UDZIE ZARNWZ 
KATA W STARYM DWORZE, A CZA6 SPCDZ.A!.I NA 
SAMOTNYCH SPACERACH. 

PO WYKOŃCZENIU NOWEEO PAWILONU PRZY 
JECHAŁ KSIAZĘ D'AOSTA 1 ZAMIESZKAŁ W PO-
BLIZ.U NARZECZONEJ. 

PCWIICRO RAZU WYJECHAŁ Z nią na ł-r:N-
NA PRZEJAŻDŻKĘ, PODCZAS KTÓREJ ZAPYTAŁ 
o TERMIN ŚLUBU 
ROSSMARIE STARAŁA SIĘ ODWLEC ODPO­

WIEDŹ, GDY WTEM ZJAWIŁ SIĘ PRZED N;III 
MIODY CZŁOWIEK W KASZ-KIECIE. WYBAWCA 
RO-SEMARLE. A OBECNIE NAUCZYCIEL MIEJSCO­
WY OSTRZEGAIAC LA PRZED N EDZWIEDZIEM. 
KTÓRY RZEKOMO ZNAJDOWAŁ SIĘ BLISKO. 
ROSEMARIE DAŁA WIERZCHOWCOWI OSTRO­

GA I WRÓCIŁA DO DOMU UNIKAJĄC LESZCZE RAR 
DECYDUIACEJ ROZMOWY Z KSTĘCEM. 
JEDNAK ROZMOWA Z MATKA SKŁONIŁA H 

do PRÓTW POROZUMIEŃ̂ Z KSIĘCIEM. ZA­
PROPONOWAŁA mu ponowną PRZEJAŻDŻKĘ 

J KONNĄ. 

czasach biak jest nawet fa łszywych pic 
n ęd i y i dlatego ludzie oi iarowuią s ibic 
wzajemnie yyeksclki, które bardzo nic-
clięLtiie wymieniają po paru lalach na 
[naradzę. 

W laści'yvościa oryginalna, weksla jes-: 
to. że każdy stara się go jaknajpredzej 
pozbyć, w przeciwieństw e do Dieniydzy 
który kużdv chętnie t rzyma yy kieszeni, 
pończosze lub banku. 

Jeśli pieniędzy jest mało. to weksl i 
jest bardzo dużo. W ich liczbie jednak 
nu należy nigdy brać pod u w . . « tak ch. 
które sa zaopatrzone podp.scm: Jerzy 
KrzecKi. Jak ich weksli zresztą zupełnie 
w obiegu nie ma. Nikt ich nic chce brać 

ZŁODZIEJSKA SPÓŁKA. 
A n m Golmart lat 27 i Szumi Rozcn-

b c g . lar 31, obaj zamieszkał, przy ulicy 
Drzezii isl: cj. i iaja wiele zmartwień i bo 
gatą yy przygody pszei>złość. Nazwiska 
icli zostaną niewątpliwie przekazane po 
toiiniosci w kromkach k rv in iialno - są-
oowyc i i . W oslamicl i k i lku lalach obaj 
młodzieńcy mieli dużo szczęścia. vrdyż 
wprawdzie ki lka razy stawał ' przed są­
dem oskarż ni o kradzież, jednak z po­
wodu oraku dowodów, w ny zostawali 
uniewi:.;r.:.i:i. Wpadl i dopiero teraz. A 
stuk sic io u k 

27 listopada 1930 roku posterunkowy 
Jurkowski, obchodzący yv cywi lu dziel 
n.ce siaroniiejska zauważył w bramie jed 
liego z domów trzech ósobiiikuyv. k tórzy 
mocno podu cceni szariiaii s:ę za-kołnie­
rze i o coś kłóci l i , ^e słów ich pusterun 
koyyy wywnioskował , że ciiodz, im o 
podział zysków z kradzieży, w której 
brali udział Rozenberg i Goldman,, gdy 
natomiast trzeci osobnik stuł ty lko na 

. straży a żadaf ZYSKU w równej częśęj. 
'Zacne towarzys two zostało ,.<Urzymaiie 
I nic óyv trzeci osobnik zdołał zyviać. Do-
j chodzeń e ustaliło, że spółka złodziejska 
skradła 400 blankietów wekslowych o-
raz inne kw i ty papierowe. 

S:;-J Powiatowy SKAZAŁ Arona Gold-
m-na i Szm'*(a Rozg ib i rga każdego na 

We wsi lej m i e 
wieśniak Demjan Sa :ko, ożeniony z *n:o-
dą, nadzwyczaj uiodz :wą i 

zwodniczą ja!i rosafka Ufitą. 
Kobe ta ta bvła zakałą calei wsi. Z c a - ! n e pozwolił skrćc-c iej męki. Pijana «*? 
lym bezwstvd?m i cvn zmem upravzii la \szcza odsry/ala Ulitę od słupa, zaw.o.: a 
w mężowskiej chacie na iwv i fdańs Z e or- ją na -odwórze i rzuciła na kupę naw-> 
gje z żołnierzami bolszewickim, którzy zu. Uł i ta Stiaciła prz\tomnorć. w . e j y 
wałęsali się wtedy po naszych kresach zwvrodn ały t łum, widząc, że oLa-a me 
wchodn ch. Pewnej rocy. gdy nieszczc/li. czuje już mąki, począł je j gołe ca ł o 
wy ma* s T z e r i w d ł się rozpuście,' upra-1 jcrzyra łać JJAPŁEROWM* 
wianej pod jcCo d i rhem zo-lał zaduszo-jGdv pod działaniem o;'n?a L l i ta ocknęła 
ny przez kochanków svzej żony. !zawleczono ją za włosy i chciano nto"v* 

Wie^ć o tragicznej śmierci Sajki w przerą u l ; i , lecz temu sprzsc'w ; !a sią 
wzburzyła cała w eś. Postanowiono zem większość, mćw ąc, ze nie trzeba wo-
: c ć się na jego żonie. T łum ruszvl po i dy zanieczyszcza''. Wtec'v k i l ku chłopów 
d o m zaduszonego Sajki, wvw'al ! ł zab.iry- [zawlokło i*» w doły po^a ws^ą, 

rz r rano p a ' l n e . kadowane drzwi wywlók ł za włosy p'.ęk 
ną 1'litc ra dwór : tu bijać ją i ko^ią? Wyrwal i so-en'ę, o"zyrciu Z liai^Z J r o 
po twarzy wśród okrutnych na gryyyań 
zerwał z niej s/a lv j na^ą po śn egu 

zav / 'ó ' ł r a sz~-c. 
Tutaj piiany ob'ędnvm szałem mordu 
l lum przywiązał ią zupełnie oknażoną, | 
drutem kolczastym do stupa hańby I plą- lat. Dooero po 10 latach 
sa'ąc w tak jakiegoś szatańskiego! połskH/ej sprawiedliwości 
scherzo, zaczął się nad nią znę?ać z sa- zbrodniarzach, których s l a ' 
dystyczną rozkoszą, 
czastem' ciało L'lity. 

zebrał sie ostatni akt tra<*edji. Jeden t 
chłopów krzylmąf: Módl się i żernai. PO-
czem uderzył ją pałką w g lowę, zabijając 
na miejscu. 

Zbrodnia ta była ukrywana przez 10 
karząca - ę ' a 
spoczęła na 

o na w e-
rwąc drutami k o l - , loletnie ciężk :e wiez :enie, a sąd a^ela-

'cyjny obecnie wyrok ten zatwierdził. 

strseł życie na s3o!owaji*«. 
Z Wi lna donoszą: 
W dniu wczorajszym w lesie należą­

cym do gminy Janowskiej znaleziono 
zwl -k i 17-ktniego Adama Włodarskie­
go, który jak sic okazało uległ tragicz­
nemu wypadkowi 

podczas po!owan'a. 
Włodarsk i skonstruował własnorecz 

n e strzelbę — samopał, z którą polował 
na ptactwo i zające. 

Wczoraj pode :as polowania strzelba 
w czasie strzelania rozleciała się na ka­
wa łk i ranir.c śmiertelnie w głowę I 
twarz cliłonca. Leśnicy znaleźli go w le 
sie już n eżywego-

9S:ezwykły poJatfynaH dwóch brać'. 
KAINOWA zbrodn A. 

6 m i e s i ę c y yvivviciiia. Jerzy Krzecki 

Jan K r z e w i A o k ł . 

s ^ o o n a c i l s z a t a n a 

Ni* cio'ci* oa n c 
innego, r^^komo rC.wnlt 

dobr*<o. nłTriAwiiJ 

„O I* Ł X* 
to marka wyprohowana 
w ciągu dziaaialkdw lat 

od 

Z W i l r a donoszą: 
Zapadła wies Solar ik i w pow'ecle w i 

leńsko-trockim stała się wczoraj wi ­
downią 

niezwykłego wypadku. 
We wsi mieszkali dwai biacia, M i ­

chał i Władyidaw Burnosowic. 
Po śmierci o/ca między braćmi wynikł 

zatarg na Ile podziału spuśc-zny, przy-
czetn M-chał Burnus, uważał że został 
pokrzywdzony niesprawiedliwym pod,.ia 
lem. Zaskarży] więc brała do sądu. lecz 
sprawę któia toczyła się w sądzie PO­
wiatowym w G a r a c h przegrał. 

Wieczorem tegoż dnia m ędzv braćmi 
wyn kła sprzeczka, która zamieniła się 
wkrótce w bójkę. Pomcważ obecni pizy 
zajściu sąsiedzi bójkę zl ikw dowali, wów 
czas jeden z braci „Niech pojedy-

|nek rozstrzygn 5c, kto z nas ma rację". 
' „A l e pojedynek na śmierć" odparł dru-
,gi. , ' , 
I Nie mając w swojej dyspozycji broni, 
i b raca postanowili bić się kijami. Jakoż 
'n iezwykły pojedynek odbył się w.zoraj 
l i . . . zalończył się tragicznie. Michał Bur-
nos, silniejszy i zwinniejszy, rozb 1 Wła­
dysławowi czaszkę, złamała kiść ręk i I 

I zm'a^dżyl żebra. 
W stanie c'ężk'm przewieziono ran­

nego do szpitala sejmikowego, gdzie 
yykiótce, nie o-jzyskmąc przytomności 

zmarł. 
Sprawcę tej ka ;nov/ej zbrodnr aresz­

towano i osadzono w więzień u. 
N ezwy kły pojcdyr.ek dwóch bracł, 

wywołał w całej okolicy ogromne wra­
żenie. 

Zoin erze sowieccy ustrzelili matk^. 
Dz ecko zmarzło W śn eiu. 

Z Wi lna donoszą: 
Patrol KUP. w rejonie odcinka gra 

niezBcgo Prowża ły — Jankowicze w po 
bhżu Rukowa 

zpa'azł martwa kobietę 
z niożyv,em półtoraroczncńi dzieckiem. 
Kobieta leżała w sn egu w kałuży k rw i , 
zaś w pob! żu znajdował się tu ip dziec­
ka zmarzniętego na mrozie. 

W yyyiuku doclioJzema zdołano usta 
lić, iż kobieta ta nazywa sie Michalina 

Kowszyc. pochodzi z Czaczkowa okrę­
gu zosławskieiio. 

Kowszycowa w nocy usiłowała do­
stać sie na teren polsk , lecz na granicy 
została postrzelona przez strażnika so­
wieckiego. 

Mimo rany kobieta przyczołgała sn; 
do słupów granicznych polskich i na te-
rene polskim zmarła, dziecko zaś, będa 
cc bez opieki zamarzło na śmierć. 

POWIEŚĆ. 47j 
Vij ' f t s ^ ' ' ' ' 0 ^ l ^ a d a ' ° > ź« i po obiedzie | kiej jeździe. Książę przyglądał się z 

°a_ ' ' Ł ^ u , ah k S i ^ 2 ? n e mógł zna-! dziw)m podziwem svyej towarzysze 

ML. DOBRZ* J „*,, 
AD..'I""T 

Jliorych I & 

LNYCH WAR̂ 
i.izdn. I"* 
KILIŃSKIEIFO-. 

°z.Ti0t/ w d omu rozpocząć de-
>l.„. 9 z Rosemarie. 

' u jednak Róży,, jesienna 
, n y m . wczesnym zacho 

z praw 
szce, 

I było co podziwiać. 
Krevz grała pod wpływem zmęczenia 

na jej dziewczęcych, śyyieżych polczkach; 
oczy pałały, z pod aksamitnej czapeczki wy 

chlg ° n a S ' e s i? urwała, jak kradły się niesforne loczki przepysznych o 
rudawym odcieniu v\*osów, igrające rado-

f*> które' radosne z za S n e n a wietrae; leniwym, podniecającym 

* ( VY Dr? ( ' , f ? n a szerokim goścfń 
»a „,... I a s do mosteczka, ksią 

*ą. LAP-"*1*̂  
A SOLIDNA. • 

160 
ES. WILK 
Wróbla & 

v D r l e r z c l ? a j ; } c y c } l w y . i r z a ł o -
r''Vf1lerii'er̂  a v v d z - W e m i nieukrywa-

f wia 
feri.? zgoda? 

I 

— po­
może jednak, 

P°goda sprzyja, PTZE-
>da? 

w P r zystała na tę 
potem cwało. 

m* i*Pńwfl",. Półkrwi arabie wieiz jmi wrócić do rozmowy, którą tak niefortun 

rytmicznym ruchem piękna dzieyyczyna pod 
dawała się tempu jazdy. 

Książę miał szaloną pokusę pochwycić 
ją w ramiona, skraść jej pierwszy pocalu 
nek, uczuć w objęciu jej młode, jędrne pier 
si, tak kusząco i plastyczne, rysujące s ę 
pod obcisłym, aksamitnym kostjumein arna 
żonki. 

Gdyby to był ktoś Inny, ale nie ona, 
nie Rosemarie, mimoza, dumna i przeczu­
lona baronówna. 

— Droga panno Różo — pow :edzfał, po­
hamowawszy swe zapędy, — czy yyolno 

m> z, 
l ' y c i ł klacz 

°wnał sfę z nią, na-

*• st?na b̂oko 
przy pysku. 

oddychała po szyb 

nie przerwał nam w najciekawszem, przy. 
najmniej dla mn ;e, miejscu.-. nied-?\y;e iż 
Roześmiał sLę z tego dowcipu i mówił da 
le j : 

— Więc chciałbym wreszcie mieć 
pani konkretne słowo, term n, datę... 

I Rosemarie z wrodzoną umiejętnością 
panowarra nad sobą yv decydujących chw.-
lach życia, odpowiedziała z zupełnym 
spokojem: 

— Niech pan postawi termin; do każde­
go się zastosuję. Pan ma ważne sprawy, 
podczas gdy ja nie mam nic do roboty, 
dla mnie... choćby jutro... 

Ks'aźe promieniał. 
Nachylił się z konia ku swej narzeczo-

rb ' '""ił ją wpół i byłby ją z pewnością 
pocałował, rdvbv klacz pod baronówną 
nie Uskoczyła w bok, jakby banWej s'ę 
nrz^-o-aszyla manewru kseefa, n ;ż jej pa­
ni. Z loweTO bo'ai yyierzctiówki Rosemarie 
sph""ałv krorde krwi od ukłucia ostroga... 

Pr^pz parę mnut nic ze sobą me mó­
wi l i . Prawdopodobni ksirże kombinował 
najodpowiedniejszy termin ślubu. 

W pewnvm momencie, wicftwić węższą 
drogp. skręcająca w lewo od traktu, którym 
jechali na kon'ach, ksiaże zaprononoyynł' 

— A może zar>nścimv s;e w głab la c u? 
Róża nic nie odpowiedziała, tylko skrę 

cił* na lewo. 
Ksiażf powiedział: 

— Proszę pan-' czy tu w okot'cv fes* 
nastor pani phrzadlru rp|i<riinef.'0, którego 
mofna^y zanros'ć do Perervt pgo, aby nas 
nełącz"! Weżłfm małżeńskim? 

— Te"o nfe wiem — odnowiedziała 
— ale przecież w tak ważnym momenc'e 
mo-^naby snrowadzć z łodz i naszego sit-
perinterfi^nta. przyiaceła ojca. 

— Hm... Chodzi o to, że najpraktycz-

niej byłoby, mojem zdaniem, już zaraz się 
pobrać. Choćby jutro, jak pani sama poyvie 
działa. A nimbyśmy się skomun kowal, 
z pastorem aż w Lodzi, nim on zdołałby 
odpowiednio ułożyć swe sprawy, aby móc 
tu przyjechać, to upłynie Bóg wfe de czasu. 
A istotn e, proszę pani, czas nagli. Chyba 
dość diugo znoszę już to narzeczeństyyo, u-
Icryte przed ogółem. 

— Zgadzam się z panem. 
— Więc... 

— Najlepiej będzie dowiedzieć się od 
administratora. Un zna cale sąsiedztwo. 
•Może gdz eś bl żej, niż w Lodzi, albo w 
Warszawie, znajdzie się kros, co będzie u-
prawnionv dać nam formalny ślub'. 

— Doskonała myśl... 
Las zaczął s ę przerzedzać w tem miej­

scu, a w głębi przeświecała polana, słono 
oświetlona promień ami zachodzącego, je­
siennego słońca. 

— Droga Rosemarie — rzekł książę — 
zbliżamy się do myśliwskiego pawilonu. 
Czy była pani kedy w tym budynku? 

— N e — zaprzeczyła Róża . Marja i 
zarumieniła się, domyślając się, że chce jej 
zaproponować zwiedzenie z nią sam na 
sam gościnnych pokojów w których on re­
zydował podczas polowan'a I ciągle jesz 
cze ten pawilon w środku lasu uważał za 
swe właściwe mieszkanie. Kiedy goście, re­
zydujący w okresie pamiętnego polowania 
w Pererytcm, opuścili dwór baronostwa 

Stessen, książę na życzeme baroru 
przeniósł się do dworu. W pawilonie mv. i 
śliwskim jednak pozostawił gros swoch 
rzeczy: liczną garderobę, różne papiery, ko 1 

respondencję, kufry z rzeczami i td. Przy 
sobie miał tylko parę garniturów, neseser 
i trochę drob azgóyy. 

Często też przesiadywał w pawilonie, 
gdzie jak mówił, ma idealny spokój, może 
pracować fntensywn c i nie potrzebuje od-
ryyvać s'ę od roboty. 

Książę mając bardzo rozmaite i rozległe 
interesy, przyjmował też w pawilonie, a 
nie we dworze, różnych swoich interesan­
tów. 

Byli to ludzie, którzy przybywali do Pe­
rerytego. jako interesanci księcia, wszel­
kiego autoramentu środkami lokomocji: 
samochodami, motocyklami, konno, a na­
wet zdarzał' się gośce myśliwskiego pawi­
lonu, którzy przychodzili skądciś aż tu... 
piechota. W pawilonie nie bywało powszed 
nio nikoTo, stale nikt tam nie meszkał. Na­
wet stróż żaden nie pilnował samotnie sto 
jącego budynku wśród gertwiny leśnej. 

Za wszelką cenę wiec Rosemarie posta 
nowiła oprzeć s e temu, aby wieczorem z 
ks'eciem znaleźć się w osamotnionem miesz ; 

kaniu. 
— Już późno —- powiedziała, gdy je] 

towarzysz zeskoczył przed wejściam z ko. 
nia i podstawił dłoń. aby pomóc baronów­
nie zsiaść z wierzchówki. 

— Na chwlę — pros ; ł przymilnie — od 
rocznie chwilkę i wrócimy zaraz do Perery 
terro. Zo'\-czv PANI J>H to romantyczny 
budyneczek ten myśliwski pawilon. 

(D. c n.) 
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Zatruta szklanka mleka. 
Wyrok śnierci na dobroczyńcą ludzkości. 

, » , — . R ; . . . . . Antonio PANDOR — to nazwisko le­
karza hiszpańskiego znane było wszy-
s t k n i którzy prowadzi l i walkę z iedią 
z najstraszl iwszych współczesnych plag 
ludzkości : 

z rozpowszechnianiem narkotyków. 
D r Pagadoi postawił sobie za zada­

nie tycia te właśnie walkę i me usta­
wał w niej am na chwilę. 

Zdawał sobie sprawę z tego. te jest 
to pra^a syzyfowa ale. minio to. nie 
t raci ł nadz ei i obmyślaj coraz to nowe 
środki d'a ukrócenia handlarzy kokaina, 
morf ina heroina oraz Lnnemi trucizna 
mi. 

Zwróc i ł się o pomoc do Lig i Naro­
dów a la pow'erzs ła mu m.sję walk, z 
narkotykami w Ameryce. Ameryka bo 
w iem iest Jjiraiem w k tó rym na/szerzej 
rozlewa się fala narkotyków, biorąca 
swói poczyick w C h i n a c h . 

Wzdłuż całego wybrzeża oceanu Spo 
ko.:ncgo od San Francisko do Valpaia;so 
wędruje z rak do rak 

blaty zabójczy proszek, 
a środowiskiem w którcm skupia s\-
ów zbrodniczy handel iest New York 

Ale i W Panamie i w Hawanie na wy 
Bpie K u h e sa l ;czne spelunki z k tó ry . i i 
narkotyk i przeważnie rozdawane sn. 
dłońmi żółtych. 

Handlarze cl pos ;adaią niezwykle 
sprawna orgauzacię, szeroko rozgalę 
zionę 'ch stosunki obejmują władze po­
l icyjne sądowe celne, nawet sfery poli­
tyczne. 

Dzielnego 'ekarza hiszpańskiego nie 
odstraszyły te trudności. 

Pos tanow i stworzyć konfrorganiza 
c j e również S''tią iak tamta zhrodircza 

Założył główną kwaterę swego obo­
zu w New Yorku i bv ł ustawiczne W 
ruchu pomiędzy New Yorkiem a Val-
para :so. 

Po pewnym czas'e miał lut w reku 
• w s 7 v « t k i e n'c' nodz ;emnel or , r anizacj i . 

A'e wówczas straszliwa hydra pod-
nioski głowę bv zetrzeć na nroch śmiał 
ka. k tóry od«v?+vł <>e god/ ić 

w M maeMnneK 
Nie podobało sie mafii miedzynaro-

d n w v h t r i ' c : c ; c l i Iż dz ; eki staraiunm 
d-ra Pa^adora rzndv pnszczc , Tó'nych 
W*Sfw w vdafv bardzo surowe obostrzę 
nia. Postanowil i eo usunąć. 

Na lekarka zapadł wyrok śmierci. 
Zdarzyło sie. że dr r»a"ador musiał 

odbyć oodroż z New Yorku do Peru 
Pdv statek odb ; : ał h»ź z portu w ostat-
n'~ ; efrwW na pokład wskoczy? Jak.s 
czfow'ck. 

?ad 7 ono. że to snóżn'onv pasażer. 
\T»kt n'e p r z v n u s 7 c z a ł ani na chwile że 
(viaśn'e ulokował «kf ,na okręcie przy­
szła zpVió'ra d-ra ^a-iariora. 

Randa wvmy<Wa d'a nieszczęsnego 
(ekarza rodzą' ś m W c l 

rrir^ny ( r u c t c l e f l 
Zrb ! : ano "o stonn ! owo s f a « ; 7 l ! w T mie 

»z f , n ' p i (adów, działających powol i , ale 
5 c w n ' e . 

W Colonie, gdzie parowiec brał wę­
giel, lekarz wyp i ł szklankę mleka i od­
tąd zaczęty sie pierwsze objawy zbliża­
jącej się śmierci. 

Ody okręt dobił do celu, Pagador 
Już nie żył . 

Ale to okrutne morderstwo nie w y j ­
dzie trucic :e!om na dobre. Prasa h ;sz-
pańska rozpoczęła zażarta kampanję 
która onarła sie o Ligę Narodów. 

Dr. Pagador będzie pomszczony. 

Po;edynek na ulicy. 
U ł a t w i o n y s p o s & b z a d o ś ć ­

u c z y n i e n i u . 
W mieście Kanzas A P dwóch mło­

dzieńców Mart in t i a rw I i Jack Jackson 
zapaławszy do siebie nienawiścią z po­
wodu pewnej pięknej panny, postanowil i 
załatw ć swój spór 

za pomocą rewo lwerów. 
Nie wiele namyślając sie wyszl i na 

ulicę i rozpoczęli strzelaninę jeden do 
drugiego. Reziill&ty strzelaniny: Jeden 
z przechodniów zabity, dwóch ciężko 
rannych, zabity koń. krowa i wyb ta 
szyba wystawowa. Obaj pojedynkowi 
cze nie otrzymal i żadnej rany, ale zna 
leźli sie w wiezieniu. 

M I S T R LIST Z INICJAŁAM 
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BOLSZEWICKIE ISIETODY« L " 3 ^ 0 ? * ^ » 
. ° w a spotkań a u 

Rosyjska gazeta . ,Borba'\ wychodzą | w niego, że są wysłannik"1* *ce AZS pozn 
ca w Paryżu, zamieszcza c iekawy l s : ' g o konsulatu nakłaniali WJk turnieju, kti 
podpisany i n i c j a ł am i O. W. Autor owe-1 do bu ra konsulatu. OziuP 1 ^wn. Niemicckii 
go listu ot rzymał w roku 1927 rozkaz od ] konsulacie . . , « I (AS C o : . Sjatków 
rządu sowieckiego, aby nowróci ł do ' Moskwy. A ponieważ na zawezwanie 
nie zareagował, został zaliczony do gru 
pv . . n cpow rotnych" . Otóż w liście tym 
opowiada O. W., jak go swego czasu kil 
ku podejrzanych osobników zaatakowa­
ło w kawiarni paryskiej i wmówiwszy 

Przekleństwo wielkomiejskiego ruchu. 

WalKa z hałasem ulicznym. 
Stolica Francji pragnie c szy. 

„,,i L , c s i a t k ó \ 
czdia n a niego »*' ( 0 * v ) : ŁKS. - ( 

które mu żona przysłała zŁ' > 
W konsulacie przvjcto * \ J M | 

nie uprzejmie. Wita l i go ' ^ ' " f c y WG 
urzędnicy z konsulem f?cl* ' . 
czele. Po zamienień u k J ^ J\QS 

, osunięcie t P i m 
kazało sie bowiem, że p a n j U Austria n a i 
tu zależało na jego fciej H u t ' 
Obiecywano mu złote uort-j Hm zwi ą z k .u a 

mnestje. i świetną posadę j Wentanci W drod 
wiano mu ty lko jeden wan" >• m spotkają sie 
zgodz.ć na wystąp cnie 0 Śląska w \ J { 

w procesie przeciwko Jm |Pr*yieżdżaia 
c j i " jak nazywają w Boisz* *»rozegrania 

Miał ich zdemaskoW* 

Paryż , w lu tym 
Na całym śv/iecie niemal wypowie­

dziano wojnę hałasom uliczny ni i przv -
znać trzeba, żc pod tym względem wie­
le innych krajów wyprzedzi ło branej* 

Już dziesięć lat temu, obcy turyśc, 
przyby l i do F r a n c j i dla zwiedzenia wi­
downi wojny i Paryża wyraz i l i swoi 1 , 
zdumienie, że nic się tutaj nie robi dla 
.isunięcia a nawet stłumienia nicpotrzen 
nego hałasu. 

Jeden z cudzoziemców, zapytany o wrażenia odniesione w podróży po Prań 
cji. odpowiedział : 

— Paryż jest bardzo piękny, ale zgo­
dzi łbym się zamieszkać w nim ty lko 
wówczas, gdyby poczyniono tutai za­
rządzenia, jakie postanowiono dla Balt i­
more. 

— A na czem polegają te zarządze­
nia? 

— W Balt imore, jak w wielu innych 
miastach amerykańskich i europejskich 

tyc io stało sie nieznośne 
dzięki straszl iwym hałasom, panuiacym 
na ulicach. Słychać by ło ustawiczne 
gw'zdy. trąbienie, nobrzckiwnme dzwo­
nów i dzwoneczków i trzaskanie z bi­
cza Mcszkańcy. hałasem tym dopro­
wadzeni do ostatecznego zdenerwowa­
nia, założyli ligę i of iarowali władzom 
mieiskim subwenre d'a s tworzona od­
działu policji, przeznaczonego specjal­
nie 

dta usuwania zbędnego hafosu... 
Oto co uczynono w Baltimore. Dlacze­
go n ;e zmlrono tego samego w Paryżu? 

No tak d laczego ' Bo o tem nawet 
nie pomyślano. Poszanowanie cudzej 
wolności jednak nie powinno s ;cgać tak 
daleko bv dopuszczano do ekscesów 
szkodTwych dla spokoju, a nawet d'a 
"d rnw ; a ogółu. W innych kra'ach wy­
dano surowe zarządzerua przeciwko ha-
'asowi t i l : c 7 nemu. Oddawna już zabro-
n !ono w Londynie wszcIk*ero n>no-

'trzebnego hałasu. Pociągi wjeżdżają 

Wesote epizody smulne j demonstracj i . 
„ G ł o d n y " k o m u n s t a . 

Do wychodzącego w Berlinie dzien­
nika rosyjskiego ..Rui donoszą z No­

w e g o Jorku że w liczbie komunistów, 
aresztowanych tam podczas t. zw. ..gł) 
dowei demonstracji" znajdował się rów 
nic/ komunista rosyjski Bogosłowow. 
W kieszepi tero komun'stv podczas o-
Robstei rewizj i poPcia znalazła zaśw'ad 
czenie newnego banku o posiadaniu 
przez Bogosłowowa na własnym ra­
chunku 2.0C0 dolarów. 

Na zapytatre do kogo należą te pie­
niądze głodny" koiniimsta aresztowa­
ny w chwili, r d y wykrzykiwał w tfmme 
„Chcemy chleba". ..Jesteśmy głodni" — 

przyznał się iż pieniądze te są jego 
własnością. Ale na tem nie skończyły 
się wesołe ep :zody z tej dcmonstracj'. 

Do zarządu miasta udała się delega­
cja de*nonstru'ąc>*ch z żadaucm pomo­
cy. Odpowiadając de'ega;j i . Kierbig 
zastenca mera oznajmił że jeżeli są ta­
cy, k tórzy wo'ą Ros !e sowiecką, 

niech tam lada. 
Zapewni! przytem że i idz ;eli dzirsie.m: 
ko 'riiin 'sto '11 b^zn^tnceo przejazdu tak 
w ^dną. jak i w drugą stronę. Niestety, 
żaden z . . r fodnych" n ;e chciał korzyst.ić 
z te ' beznłatnej wycieczki do raju so­
wieckiego. 

na stację bez gwizdu. Syreny statków 
kursu.ącycli na lamizie oUzywa.ą sic 
tyiKo poticzas mgły. 

Oduawna t a K ż e władze miejskie w 
Rzymie w y d a ł y surowe zarządzeń.a d i a 
zapobieżena nadmiernemu haiasow. ul: 
cznem ponieważ — jak głosił nakaz — 
..gwar dzisiejszego życia wywo ln ie stan 
podniecenia psychicznego. oslabiającogJ 
encrgje" 

Również ; w Berlinie rozporządzenie 
szefa policji datująje się już z przed 
d z i e s i ę c i u lat. zakazuje gwizdać, śpie­
wać, krzyczeć. 

a nawet mówić z a głośno 
na ulicy, b y n e zakłócać Spokoju publi­
cznego. Tem samem rozporządzeń em 
zakazuje sie także woźnicom traskuć z 
b ; C 7 a a wozom ciężarowym, naładowa­
nym brzccąectni przedmiotami przep' 
sujc sie .miarkować szybkość d'a unik-
n'ec ;a denerwuiących odgłosów" 

We Francji dotąd nie zrobono n"c w 
tvm zakresie. Wprawdzie zwołano kie­
dyś jakąś konrsje w tej sprawie, l e c n.i 
tem sic- chwi lowo skończyło, a ru . l i i 
•rwar Paryża z ieeo nieznośnym hała­
sem o ł i 7 8 ł a m ' a ł każdego przybysza 

W ubiegłym tygodoki wreszcie nre-
fektura policji wydała rozporządzenie 
które tmeszkańcom Paryża zapewni spo 

kój o He ogół się do wydanych przepi­
sów zastosuje. V\szystkie odgłosy 

zostaną stłumione, 
aczkolwiek n e wszystKie będą usunię­
te. Nie będzie zatem syren fabrycz­
nych ani wozów ciężarowych, pędzą­
cych galopem po jezdni ze swym ładun­
kiem pobrzeku/ących ciężarów. Nie wol 
no będzie używać hałaśl iwych instru­
mentów na uroczystościach rarmarc 7 -
nych Autom zabroniono wydawania 
sygnałów nocą. Zanromono także ha:i-
d'arzom ulfcżnyńi zalecać sv\e t o w a - y 
cłośnem nawoływaniem do kupna. 
W końcu amatorzy radja i fonografów 
siuchać ich mogą 

ty lko dla siebie. 
me narzucając swego upodobania sąsia­
dom. Dość. te odgłosy rad :a nie powin­
ny sie przedostawać na ulicę. 

Chwalebne t e zarządzenia właści­
wie wykonane być powinny w każdym 
kraju i każdem mieście. 

Są — może — luuzie k tórzy uważać 
bedą. że podobne zarządzenia godzą w 
wolność osób stą obywatel i . Trzeba 
ndnak z r o 7 i m r e ć . że prawdziwa wol­
ność polega na tern bv rob ;ć. co s'ę po­
doba ale bez szkody d'a innych. Zaś 
hałasować na ulicy, znaczy szkOv(zić 
w szystkim. 

tów. 
cza ..grupę B c s s c d o w s k i c ^ "prezentacja 

' > « • > i i» 'u u."'-- - ""z i poważne 
ami biirż.uazji. Na w z t i t ^ ^ m y ^ o l 

chociażby zgod iii sie w , r ° * o 

•Potkania 

o szpiegostwo i powicdzifij 

o ln^koi 

tego nic może. bo nicnia »^Ho ̂STTAW ono "l 
pojęcia o ich działalności, " T * 0 ^ 
no mu. żc to 

n'e odgrywa ż a t l i Ł 
Materjał odpowiedni e l i c i a j 
czvć na miejscu. O. W. j £ * | 
dził sie "n propozycje i
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' °wack i , 
miejsca miały kobiety curoJSL.1, Ar ski i s c 

wszelkich " a r o d o \ » % ł r j ^
c

k i i ty-IQC. 
W a r u n k i : dokładna znaj<

, | , l

ł 0 'omaszcy 
francuskiego i jednego prz^ |n 0 s j *yr»t,t zdz 
cze jeżyka obcego w s!e*j ° n a 
Kandydatka nie może mieć 
nych lat 30 ani mniej, niźj 
wiście, że przygotowanie L 
być pierwszorzędne. P O ^ Ł ^ 
ujmująca, dobre uf;iżen :c | 5 l r ° r o c 

sz\bko rob a 
RS Da V"K V V a S aż c 

Biura Lig i Narodów W ° J F 0 r , 'P^Wca: W r 
p i s a ł y k o n k u r s na c z t e r y * i 
sady s t e i K j t y p i s t e k . L !Dic^J 

Podob ni 

Sport w Austral i i . 

Młode Australijki namiętnie uprawiają wszelkie gry sportowe. 
Na zdjęciu widzimy mło:!e sportsmenki uprawiające firę, podo­

bną do rugby. (jp) 

-:o:-

MARC ELDER. 

N E R W Y . 
„Wjerzytem także bardzo długo — mó 

. . » . . , u v v " - " i .•».••,«.* / . a v . . - z e tra 

dycyjną, sfinksową tajcmniczcścią kobe 
cą, stałem cierp.en em duszy. Wjedziałem 
wprawdzie, że kob ety podołać mogą wszy 
stk jm zawodom męskim, może nje tak d o . 
brze, jak mężczyźni, ale z równą wytrwa­
łość ą. Ponadto każda kob eta wieczorem, 
po całodzienne] pracy, potrafi sję zdobyć 
n a świrze siły, gdy chodzi o wlożcnje no-
vrej sukn i pokazanje sję w śwjecj?. Trud 

perament mój znosj wszelkie njespodzjan-

,'faca roczna 7.000 fr. sz * 
przeszło l.?.0()0 z łotych. Z 
ca b. r. odbyć się ma w 
kurencyjny wyścig na m l 
san :a tych kandydatek. _ 
wiadają żądanym warunkd 
wać mają zdolności. 

Zgłoszeń wpłynęło ba 
dziwić s ;e temu nie rnożnl 
bowiem jest rzeczą, że s t ę a 
'ete w biurach L ig i Naroa<! 
wie. 

robla szybko k a r 
Poprostu, wychodzą dosKoJ 
leżeli nie za dyplomatę l \ 
'ub egzotycznego miilioner^ 
szego lub w tym samym 
^ e " na stanowisku. W L 
nracnią bow ; em przeważ 
panowie, a tenotyn : stki ta 
urocze, inteligentne i 
osóbki. 

Opowiadała też sobie 
że żadna stenotymistka. 
r ach Ligi Narodów nre wy ! 

tury. do której no 10 lati«<jjL 
orawo. Z okien pnłncu L iĄ 
^ ' "m pokryte szczytv Mo f l* 
^kna właśnie, z w ł ó k i e n 1 \ 
' ym. mi^s Zc7ą s'e na k o r v 

C Łnv h; eg le 
d M i o t ° d n i ą - S "•'C111'* W la 
, a

M o t Vl<a a Z a vr 

ieili J a w ° d n 

j £ t S ? > , « W l C 3 

f l o r e n ! n o l c ^ a 

f a z ^ 1 ' Krup z 
ile 2 w y C i 

•7 

ezcy ; 

* " schodź 
C^wle w 

ennisr ^wn- -

nie'ecino takie s»otkpii ;e. 
tenotyp^tłcę wyniosło 

n a szczyt n o w n ' ' / ' 
r>gy snra\v :a to romantw? ' 1 ' ! 1 . ^ , " 

P4? 
— w pfównym k o r y t . T r z i ' 4 

Czy t-ż S 7 c z ^ , v n v C ' a r J j i ^ p u i . . , ^ ^ 
pracowniczek? Zanew-ne i f l 

posjłek! I co 
jakże strawję jedzeń 

- ^ ^ . P M - I sje je j opierać, bo to prowadzj do wybu-
ki bez rozgorączkowania. Nie znaczy to chu. Wybuchów właśnie lękałem sję naj. 
bynajmniej .żebym wewnętrznie nje bolał ba rdz ej . Powjedz alem wam przecież: j e . 
nad cosamj losu, lecz nie wywołują u stem człowiekiem, mjlującym spokój. Za-]dawałem totiem błagalnym: 
in.e żadnej reakcji zewnętrznej. Lubję razem jednak byłem mężem, uległym, | — Janinko, kochanie, o co ci chodzj?.. 

Chyba nic ważnego... Jakoś to ułożymy... 

wracałem 
kończyljś. 

z^równowagj. N[C i i ^ T n ' e S w " > y śniadano... Bez dalszych prze 3zl:ód 
północy. Sceny po wjększej częścj miały prze­

bieg zawsze jednakowy. Przy drugiem 
'niadaniu w cbwJi, gdy zajęty byłem cał. 

Sn 
* n « etami 

13.25 

r.!n!k 12.28 P I 

bą? Mów.łem sobje:' - Znowu stracony | Znienacka Janina, która W§SMOŁ!! ^ A ^ ' 
na to powie moj żołądek, Ikoła mnje z m na ponurą, Ą 
^ u f _ e " ' ? J . ~ . G ł 0 S n 0 Z a a d ° - | f ° t ę l . Zachowywała sję jak * J > * i P 

datkiem ładnego tupana n o , ^ ! . ^ b ' *Tf>** 4os 
jak t rup. Pomyślałem o w o f c 
W c h w i l i , gdy r z u c ł e m si? « Ą TRTZ''^ "A 

garderoby po butelkę z wodł W ^. l^arćz,, 

Los obdarzył mnje żoną njetylko ruch 
ijwą, ale jakby ustawicznie wibrującą. — 

,Tl:rr:^ n / l 7 e C Z C / , S t w a
 ' d a w a t o W ; . rumsztykiem lub udk,em kaczk , 

no! Takie . j u ż wpojono nam « STZSŜR™?̂  K T Ó R 9 £ C 

aów. gdy nas nkTwni n r , n H w - 1 V °L.. ;
S > «azu objaw.ały s j ę mfczeniem sów. griy nas na|wni przodkowie walczyli 

pod barwa, damy swego serca j kładli ży­
cie w otjerze za jedno spojrzenie. 

Jakkolwjtk prawa napozór udzjelają 
przywilejów panom, panie postarały s ę 
zabezpieczyć zgóry, urabiając nasze uczu 
cja na własną korzyść. Położenie kobiet 
jest doskonałe • obawiam s-ę, że mogą je 
utrr.cjć, upominając sję krzykliwie o rów-
D0upra«łTl en e. Serce jest bronią meskoń-
ezenc w;ecej n ebezpjeczną od prawa. 

Wiecie, że zawsze byłem czlow ekjeni 
spokojnym, nawet niewzruszonym. Tem-

W 
mj się, że w oczach je j czytam pogodę du 
cha... A'e m łość jest zwierciadłem i za. 
wsze szukamy tylko sieb;e. 

Janna wkrótce uzewnętrzniła charak­
ter ?mjcnny, nadwrażljwy, którsgo impul­
sy zrazu ob jawały sję m i ' cz3n ; em j dąsa­
mi, a następnje wybuchamj gniewu. Zazna 
czyć muszę, że w początkach naszego po­
zycja okazywałem bszgran czną pobłażli­
wość na je j kaprysy, później zaś uodpor. 
njłem sję prz-cjwko nim. I dlatego właśnie 
— pojąłem to dopiero z czasem — powolj 
podnosiła tony swej muzyk : , posuwając 
3jv do wybuchów j gróźb. Upodobniłem 
s o jednak co skały, w którą woda uderza, 
ain której nie porywa z sobą. Pozwalałem 
zawsze, by napad gnjewu minął j nje rea­
gowałem r.ań. Twjcrdzi łn często, że sprze 

albo gęsim pasztetem — kuchn.a nasza 
była doskonalą — Janjna rozpoczynała 
od „uderzeń do głowy". Bladła j rumjenjia 
sję naprzemian, wachlowała sję, odsuwała 
półmiski, kruszyła chleb, gniotła serwetę.. 
Robjła to wszystko kolejno, zwolna, rzec 
można z pewną metodą. A potem chwy­
tała, co miała pod ręką — talerz, szk'an 
kę, czy też k eliszek, wstrząsała tym przed 
miotem j przerywając milczenie, krzycza­
ła : 

— A c h ! ulżyć sobje muszę! Coś po­
tłuc w kawałk j ! 

Pojmujecie, jakie to robjło na mn;e 
wrażeń e! Jakkclwjek panowałem nad so­
bą, nic już przełknąć nje mogłem. Suszy­
łem sobie głowę, by zgłęb ć przyczynę zja-
wjska. O cóż chodzić je j mogło? Kwestja 
, 1 

n-na porwała sję z miejsca I 

- , . . . i , . . , ' — ' — « " " ~ " »>«M C I I U U A I I ; ej mo " o ' K w e s t i a 
cjwy szkodzą je j z d r o W l u , że n.e należy |kapelusza, s u k n b cźy też zatarz za służ! 

zapalałem cygaro... 
Przy specjalnie doniosłych okolicznoś­

ciach, uprzedzając moje zgodne zamjary, 
Janjna nje wahała sę tłuc jakiego przed­
miotu. W tejże chwil j , gdy wymawjala: 

„...coś potłuc w kawałki!". . . 
N eszczęsna ofjara je j gn;ewu rozbija­

ła sję o podłogę. A potem wybuchała pła­
czem. Przysięgała mj , że było to silniej­
sze od n i e j . Wierzyłem j e j j pocjeszałem 
ją. Dawniej kosztowało mnie to jak i k le j . 
not poza ceną stłuczonego przedmiotu. — 
Dawnej . . . Na nieszczęść e bowjem Janiny 
zaszedł drobny wypadek, k tóry leniwy 
mój umysł pobudz ;ł do pewnych refleksyj. 

Sfinks przemówjł — że tak sję wyra­
żę — j medość cicho, bym go dosłyszeć 
nje mógł. 

Dnia tego, wbrew utartemu zwyczajo­
wi, nerwy poniosły moją żonę w sypialń 
Kończyłem ubjeran e się j chodziłem po 
pokoju — od okna do lustra — zapinając 
kamizelka. 

kom jnka: JjĘb1' 
— Muszę coś sthic koni^ jA^ ^ 
Na komjnku obok s i e b i ^ * 

dwa zegarki. Janjna cb**! 
njch, 
rzawszy 
spokojniejszym tonom: II.}I,^T. ^.r , - 1 

A c h ! n ;e. Nie ten. To 
Wróciłem właśnje z wo<j 

ręcznikiem. Słyszałem, co "L0J4,l*or, tt*B*«eriiansei 

na j ujrzałem jeszcze, jak ° s . K'v , - 12. 5 S p . 
żyła swój zegarek zpowro^ajSfe i s n o ^ 

M L I * K F jednak w porę usunąć swój-
ja „pocieszenie" na toalecje» 
pelusz wyszedłem. , , 

A c h ! tak. Kobiety m a J * . A a

e - A r J . 1 . 0 " ' ' * * 
co w tem wszystkiem naj» z ' 

»,30 

W*. Inte if, , ; ' r n , e ; ' 

•1 H % , , n c e " 
< V ""cert " r e -

^ . . . , ' f 'e la . . . . " . 3 — 
uniosła go w górę, a P * C » J * - " • I-
y na rękę .odłożyła &>' V f ; * is ' J ^ ' 

i 

i r t o \ 
(10 

o d o w e g o dnja ż o n a m o j a 
o p n j i ^ w a i a z u p e ł n i e . 

Tiul"' 

* »Ni fil r " f - l ) '< 

" " ' ^ka » ' e s *sct 
bo 
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Mistrz Polski w Łodzi* 
Co przewiduje program? 

CTH(!FZĄCĄ
 s o b o * r o « K r a w Lo 

S )n K HI n .».:..» r-> i i . . 
ko-

m so­

bą «. t " M ' " u < ; r o / - e e r a w 
ó w c A ? Q N A M I S T R Z P , , L S K I W 

i c n - - f S ' . P o z r ' ^ " isk i . Program 
^ " ^ n S f e ^ ! 1 ! ^ . ^ 0 ^ ™ I B Ę D Z 1 e s:c w 

. .stawia sie 
aa niego I F ^ T T S ^ M E S K A ( S V S , C M 

e przy ję to j 
A'i ta li go 
isuleni Kclli:. 
11 i c n u k-lK* 
mu do sP^T^esunięcie 

jcd.u war™ 
tup cnie i^L 
Ciwko ..tr' i el Przyierd? 

żeńska: ŁKS. — WKS. , koszykówka tnę 
ska: AZS.. — T r timf. W niedzielę zawo 
dy odbywać sie będa w godzinach po­
rannych. Program przewiduje rozgryw­
k i : Siatkówka żeńska: ŁKS. — Triumf, 
koszykówka męska: W K S . — Tr iumf i 
AZS. (Poznań) — ŁKS. 

IWłąco: Siatkówka m ę s k ; 
cr, koszykówka 

zy wygramy z Austrią? 
hasza reprezentacja bokserska. 

Pociągi czekają na towar. 
Ograniczenie ruchu na dworcach. 

1 / , " T C ^ ; F L Ł ! ! M Miazku 
W w drodze 'do Polski w dniu 

fy zostało spowodowane ży-
ną posad? p l e a t a - ! ? Z k u . a u . s t r i a c k i e g o . którego 

spotkają się z drużyną menrec-
0 s'ąska w Raciboizu. Slamląd 0> 

irrzyiezdżaią do Królewsk ei Huty 
ja w HolstfJF " i g r a n i a 
demaskow*l •potkania z Polską, 
c d o w s k i ^ r "Prezentacja, które) skład poda-
pow-icd / i c C : , l ! ' b u d z i poważne wątpliwości W ęc 

Na WZWias , 'my Wolnkakowskiefio za bezwa-
lepszego niż M bo niema "J^.^sta 

lałalno^Ci, T w o l l ć ambicję ślązaków, a walczyć I 

. Ar 
rywa żacn— 
cdni chci 

spotkania Pol- | będzie Wolniakowski, gdyż poprzednie-
b. m. do Kró- ,go dnia Moczko staitue w finale mi­

strzostw drużynowych. Wyznaczenie Ko 
niecznego i Wystrach iest eksperymen­
tem, bow em zawodnikom tym brak ruty 
uy, oraz technicznej:o wyrobienia i n'e 
widzimy powodu dlaczego pominięto 
Aniołę oraz Wiśniewsk ego; eksperymen 
tować w spotkań ach międzypaństwo­
wych nie wolno! Wreszcie prymitywny 
Wocka powinien być tylko w rezerwie, 
zdecydowani górował nad n m w spotka 
niu Poznań — Śląsk Tomaszewski, a prze 

oczkę i chyba |grał dlatego, ie... sędziowie pozwolili na 

Łódź, 17 lutego. Z powodu złej kon-
junklury i ciężkiego kryzysu, większość 
pociągów towarowych przybywających 
na dworzec Łódź - Fabryczna — nie iest 
załadowana należycie wskutek czego po 
wstaje deficyt, który władze kolejowe po 
krywać muszą z źródeł 

bardziej rentownych. 
W związku i tem na skutek specjal­

nego zarządzenia władz centralnych, dy-
lekcja węzła łódzkiego ograniczyła ostat 
nio ruch towarowy w ten sposób, ie po-
c ągi towarowe wstrzymywane są na 
przeciąg 

24 godzin 
w tygodniu, to iest każdej niedzieli od go 
dżiny 6-tej rano do poniedziałku godziny 
6-tej. 

OKNO R & A Ś W I A T . 

J u n

w . ° . n ° Jego o s t a t n i e g o , abyjzapasy w r i n g u . 

O. W. 
izycje i °P* | 
icenych ur*t 

—"'HS siązaków, a walczyć | x i 

Seweryniak jedzie do Poznania 
na zawody eliminacyjne. 

eliminacyjne do spotkań a [eksploatowanie zawodników. k a ż ą c im 
P° mer odbędą się bezposred- istartować dzień po dniu, w dodatku po 
' '22 b - o l s k _ a — Austria w nie 

j m - w Poznań u w sali kina 
C i e m . : , e t ' n ' e uzgodniono pary 

ilicprzespanei nocy (podróż z Królew­
skiej Huty do Poznanial w bardzo poważ 
nych spotkaniach. Czy może wogćle być 

występuje jmowa o jak ejś spraw edliwej eliminacji? 

,-idl dnc. po * 
ufożcn !c 
PO fr. szwi 
fotych. ZE 

eeme uzgodniono 
ą * j \V . s l r o n y 

u £ e ' najlepsi pięsc arze |Czy np. będą równe szanse zmęczonych 
meczem z Austrją i nieprzespaną nocą z 
lednej strony Forlartskiejlo. Rudzkiego, 
Scweryniaka, Wystracha, lub Wocki — 
a z drugiej wyooczęlych Gossa, Stępnia­
ka, Arskiego. Wiśniewsk ego, lub Toma­
szewskiego9 Chyba powzięto decyzję 
urządzenia takiej niby eliminacji bez za-
stanow ;en a się, gdyż trudno sobie ina­
czej wytłumaczyć. 

™ n o . . K e | naueps'. pięs 
(według Z e t J ó l n y c h klas. Kolejność 
BastenV- W a ^ a * ^o ciężkiej włącznie) 

F 0 f l a ń . l ' ^ a j . Wolniakowski i Mocz 
» j a p k > i Goss, Stępniak i Rudzki, 

^'owacki, 
C h r ^ k | f W

S e w e r y n ] a k ' 

i rodów W 
ia cztery f 
ek. Ubiel 
bicty eufl 
i ii.iroc'o^^|rji r. r 
Ina z n a j o ^ - C h . 
Jiiogo p r^JL , t.*Trrazic zdziwienia 
ego w sfo/J 2 a Podobne 
może " L I C I 3 
mniej. 
ntowanie W 

T leczorek, Wiśn'ewski i 
'omaszewski i Wocka. Tru-

że zdecydo-
wręcz anoimalne -IX-

I ° r O c z n v , . " w m , 
'« prjp.T °' eg lekkoatletyczny o na-|Motyka nie startował jednak w roku 

ODDA NAGRODĘ? 
Nieprzyjemna sprawa. 

ie ma w (j( NA 
W u ^ ^ n i ą Strzelca wyprał w Lojubiegłym. mimo dwukrotnych zwycięłlw 

:ig na ma** 
lydatek. 
i w a ruok< 
ści. 
fvnęło bi 
nie moźrilk 
za. że st^t 
.Igi Nurowi 

t j a , w 'alach ubiegłych zna- iw lalach poprzednich i m mo liczny 
da o t Vk a *$?cm

 lekkoatleta Zdzi- stów, monitów i t. d. nagrody do zarządu 
iwł^chodn- c y r c ^ u , n m n u na - jLOZLA. nie przysłał. Ciekawą tą sprawą 

?n°*< zau, , S , t r z c l c a Przechodzi zaimie się piawdopodobnie PZLA. War-
, e ^i zwyc-°, t v " < 0 w t y m w V | t 0 również zaznaczyć, że w roku ubieg-

On ł . ._ c , l ę *y iym zwyciężył Ucrlowski i nagrody żad­
nej nie otrzymał. 

Ml Ar. "W z a doisktłjL 
7:m omate -

» miilioncrafPN.,, 
i samvm *,|Si im v i " J 

w iM przeważ 

ÔRT W KILKU SŁOWACH. 
ewiczówna pobiła nowy 

W 40 
VValasi 

, a t ° w V w e PiiadelfJ-, przebie 
' Vrir,ljt w c 1 " < u j e n 
Ma 7 , w czasie 5.2. 

Uch'L e , n c m w a ' n e , n zebraniu 
Cleniu ^ a ' n r m przeprowadzić zmia r ( »zgrvwe k o wejśc'e do L i 

•ega na tem. że mistrzo-
•irsrki tamj fe a ^-H grup zostaną poJz,cleni na 
ntue I **We w V c i e z p w . o , , . „ e ? -cy zmierzą swe siły w 

też sobie 4 W V \ ' a r c , a d c h n d ^ c a sobotę odbędzie 
"n :stka. ! ?wie walne zebranie Polsk. 
w nre wV- r ^ i i ^ M n n n ł s n w p ^ o . na którem 
o 10 \zW 
fiafacu 
:zytv M o ^ | 
^ , ;d okiem 1 
' na koH'!** 
:orytarzit 
>fk?r" :e, k 
niosło 

Łódzki Klub Lawn-Tcnnlsowy będzie rc 
prezentowany przez p. Stcinerta I Mehlo 
ł.KS. przez inż. Raua. natomast Turyści 
delegata jeszcze nie wyznaczyli. 

(—) Liga ustaliła już godziny rozpo­
częcia meczów ligowych, a mianowicie: 
do 25.3 — godz. 15.30, do 10.4 — 16, do 
25.4 — 16.30. do 155 — 17. do 1.6—17.30 
do 1.8 — 18. do 14.8 — 17.30. do 1.9 —17 
do 10.9 — 16.30. do 1.10 — 16, do 15.10 
— 15. do 30.10 — 14.30. do 14.11 — 14. 
do 112 — 13.30. 

Pierwsze pomruki budzącego się Ol­
brzyma Raszyrisk ego — 160-ki!owato-
wej najpotężniejszej radiostacji świata— 
bvly już iak stwierdzają setki listów sły­
szane na detektor w całej Polsce. Nieba­
wem Olbrzym Kaszyński będzie iuż pra­
cował „pełnym głosem" całą swą mocą 

I wtedy — stanie s ę rzecz przedziw­
na. Wieśniak z Polesia — który poza za­
topioną w biotach poleskich wsią rodzin 
ną n''e widz, ani nie słvszv nic — będzie 
mógł przy pomocy kilkudz esięciu me­
trów drutu, kawałka błyszczka ołowiu i 
pary słuchawek słyszeć naprzykład ope­
rę odegraną w Mediolanie przez czoło­
wych artystów świata, należących do 
słynnej „La Scala" Bezpośrednio z .Me­
diolanu. Bo tam na scen e opery ukryto 
mały, ledwie widoczny przyrządzik, prze 
rabiaiący dźwięk na drfania prądu elek­
trycznego. Ten prąd pobiegnie linia te­
lefoniczną do Warszawy, która w m n c n 
go i wyśle na antenę 0 'brzvr"a Kaczyń­
skiego, antenę, któar całą Polskę pokry­
wa gigantycznym parasolem zasięgu de­
tektorowego. Cud' — jakby kto powie­
dział Ale mvśmv się hii do cudńw przy­
zwyczaili. Już na nas te rzeczy nie rol^ą 
wrażenia Przeżyliśmy iuż większe cuda 
— widzieliśmy własnemi oczpmi z szcza' 
nie stuletnich marzeń i pożądań wid'ie-
1 śmy odrodzenie Ojczyzny wcielenie idei 
tak zdawałoby się nieosiągalnej — że 
rfdybv któremu z nas powiedziano o tem 
dwadzieścia lat temu — zdumiałby się, 
albo lekceważąco wzruszył ramionami. 

Do cudów iesteśmy przyzwyczajeni, 
to też nie podziw dla cudu radia ma za 
zadanie wywołać niniejszy artykuł, ale 
orat?niemv zwrócić uwnrię czvtelnika na 
przewrót kulturalny, jaki takie rozsie­
wanie w przestrzeni dźwięku słowa i mu 
zyki wywołać może. 

Z jednej strony — niesłychane ułat­
wienie kontaktu z ogniskiem kulHry. ja­
kiem jest stolca. Najprostszy, najtańszy i 
najlepszy odbiornik — jakim iest detek­
tor — daie możność obcowania z kultu­
rą w najprostszej i najbardziej jasnej lej 
formie — z żywem słowem i muzyka — 
tym elementem sztuki, który tak wvsoko 

T e a t r A r t . - U t e r . , 

„Dobry W eczór" 
u l . K o p e r n i k u 16 . Tel 184 66 
rlmird l r»T wmimi 5 6 8. ' I 16 

wzniósł się na szczyt artyzmu, te odpa­
dły zeń n epotrzebne już słowa i barwy, a 
oozostał Jedynie dźwięk i harmonja, naj-
wv?s7e wyrazv piękna. 

I to wszystko staje się teraz dostępne 
dosłownie każdemu. Radio dociera wszę 
dz e — nawet tam ćd^e nie dociera ża­
den inny rozsadnik kultury — gazeta, 
książka, teatr. 

Radio tak udostępnione każdemu, sta 
ie sie pionierem. toruiącvm drorię gaze-
r ie. książce i tratrow' w dziewiczej pu­
szczy du^z ludzkich A że drnn^la ta ist-
n ; p ; s — wi"mv choćby z te<?o. że w na­
rodzie T R Z V D 7 I P S T O M I L J O N O W V M naipoczyt-
n eiszemi dziełami sa ksią*ki sensacyjne 
- a nawet i ich nakłady nie przekracza-

:a kilkudziesięciu tvsiecv e^zemolarzy. 
dzieła poważne, wartościowe n e docho­
dzą do nat-fndów k''1Vtinastutysiecznych 

Radjo iest tu zesłanym przez los pio-
nir-orn czytelnictwa. 

Sr»oir7vimv teraz na tę nainofężriei-
sza rndiost»Hę świata z zewnątrz n3s»c-
<*o krain. Co wie czec ętnv obywatel 
•Yanruski. anrfi< ,'' -lfi hisTański, 1 Liski 
! t. p o PoNce? Można bvłobv scharaMe 
•yzować te wiadompś>i krr^łl'o w nastę-
ouiacy srosiSb- nedalpko Az , -i. na notłri-
m c 7 t i Sowietów, wśród białych niedźwie­
dzi, :f*st iakiś kr?i tfd''ie żyłą „rc< D a l i -

vres Polonais" Co ci ludze ro^ią. o 
rzom mvś'ą, ial̂ ą rolę odr»rvwają w ukła­
dzie sił dvnam?c7nvch .świata, co maia 
do S"ełn :"nia w historii — w nrzeznacze-
n"u narodńw — tet<o przeciętny Francuz. 
Anglik czy Włoch albo nie wie. albo coś 
fdzioś słyszał, ale mglisto i niewyraźnie. 

Aż tu naraz we wszystkich — w do-
łownte wszvstk ch odhiornikacb lamno-

wvch Fonony odezwie się potęłnv Głos 
— mówiący po polsku — t̂ łos najpotęż-
nieiszy w świecie — 1 będzie pouczać 
świat całv. że PoNka — to przedmurze 
cyw HzacH na w«chod'ie Europy, to na-
•ód t prłną siłą i enerr/tą swej niespoży­
tej młodości tonrący sobie droiję do *wie 
t lanc ! przyszłnśd pracą ciężką i żmudna 
wśród przeszkód tak wielkch, że prze­
szkody iakie sootvkały nionierów amery 
''niskich budr-pcych dzisieisze Stany 
Ziednoczone wvdaią się przy nich dziec n 
nemi nnowiastkami. 

O Polsce — dzięki Olbrzymowi Ra-
szyńskiemu będz e wiedział — chcąc czy 
nie chcąc — cały świat. 

Ptr 5 ^ 

KYCIE EK0K0MICZ.E. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRA­

NICA. 
Londyn 43 34, Praea 377 45 - 379 45, W i * 

deń 79.57 - 79.85. Znrych 58.00. Berlin 46.97 1 
pot — 47.27 i pół, wypłata na Warszawę, K a t > 
wice t Poznań 47.00 — 47.20. 

G I F I D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania giełdowe: N. Jork 4.85 75 

Paryż 12353. Berlin 20.44. Hołandja I2.l05fi 
Belgja 34.S7, Włochy 92.82. Szwajcaria 25.17 3,'4 
Kopenliaga 18.16 3'4. Sztokhołm 18 15 1/8, Oslo 
18.16 1 pół. Wiedeń 34 56. Warszawa 43 34. 

Paryż. Notowania giełdowe: Londyn 123.93 I 
pot. N. Jork 25.41 I pot, Szwaiicarja 492, Ber'i« 
606 50. 

Gdańsk. N<Xowanta w jruldenach gdaństefch: 
100 złołych 57.66 — 57 77. czek na Londyn 
25 01 1'4. telegraficzne wypłaty na Warszawę 
57.65 — 57.76. 

B A W F Ł N A . 
Liverpool. 16. 2. Amerykańska, zamknięcie, 

styczeń 6.21. luty 5.73, marzec 5.77. kwle^eń 
5.82. maj 5.87, czerwiec 5.82. Ii<p:ec 5.98. sier­
pień 6.03. wrzesień 6.06, październik 6.09, listo­
pad 6.13. gruc^eń 6.18. loco 5.96. 

Liverpool, 16. 2 Egipska, zamknięcie: sty­
czeń 9.52, marzec 8.96, ma| 9 03. lipiec 9 .M 
w.rzes ;eń 9.29, październik 9.32, listopad 9J8, 
'oco 9.55 

Nowy Jork, 16 2. Amerykańska, zamknięcie: 
loco 10.95 kontrakty: styczeń 11.91. luty 10.73, 
marzec 10.85. kwiecień 10 99. maj 11.14. czer­
wiec 11.25, lipiec 1132. sierpień 11.37. wrzesień 
11.55. październik 11.66, listopad 11.75. stu­
dzien 11.85. 

Nowy Orlean. 16 2. Amerykańska, zamknię­
cie- styczeń 11.91. marzec 10.88. maj 1114. H-
P !ec 11.38, październik 11.60, grudzień 11.84, loco 
10.67. \ 

ny 
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na, która GP 
ponura, ^l. 
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l e m : 

•00 

iąć swój. Ą% 

^ d ? ^ . I r p C i k 
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. środa. 
| 3

V f " a ł czasu. 12.05 — 13.15 Muzyka 
i . i l r t e a i , / ~ , 3 - ' 5 1'roKram dzennv i re-

Mh T 16« r S, w I kin. 15.50 " a d , o k r o i k a " . 
. , . i ? V ' f " n . , , J 1 Kram Jla dzi c Ifi 15 l ' lyty 

p a n t ^ T J R , • ^ 1 5 Od.zyt z Katowic. I 7 4 5 - I M 5 
19 10 k'ii.zinaKości. 19.11 

,,Y, p r z e m . - Handlowe] i prrur 
* W 2 ? p , v ' v (.ramot.. 19.40 Pras. 
"]y Kwadrans hnclialtera. 20.15 
•JO3n _ ??no Koncert. W przer 
'Kęrackl, 2?.00 FeMcion. 22.15 

"Unii. "ast • -
t?vt r a d j 

. a d ratis 
£ - 5 0 — 24.00 Kom. i retr. stacy 

i p a i r a no .^ * '^ p " tos.7 m. 

<S k a " - i f , u e r n i e " n ntizvczne 
^ S - ^ . 1 7 . 1 5 l ~~ 1 6 45 Program dla Jzieci. 

bok sjebi* j 

11.58 - 12.10 Syg 
12 10 - l 3 P i 

Kom. meteorol.. 15.0o 
- .o £ 0 _ 15.35 Komun katy. 

"nermezzn niizvczne. 15.50 .Ra-

% v '""r-ular.. 

cr.mof. 17 15 Pro!.. K 
piewca żvcia owadów". 
18 45 Codz. odcinek pc-

, — 19 40 J. Laneman: ..Pod 
iv górę, » ' 1 I ' C U kom" • | q 4 0 Pras. dzlenn k radi Pp 
dłożyła I V,',.20 1 5 - i r , " w e - 2 0 0 , 1 Kwadrans bu-

• ^ t a 7.'»*«i 

° d c z v t z Wilna o CHO.p • 
* rtifrł** h -2 5n 1 , F e | i e t o n 22 15 Interme/zr-

ten. To rn J • n*s t * l 23.00 Kom meteor., p n - r a m 
nie z woJ4J V • * k 
em, co m ^ ł ^ W B ^ , 

trzynka poczt, w Jęz. trano 

' • ,. n S ^ ł i t 0 0 - „ " " " I 1 " « « B . środa 1631.9 m 

PnerJ,7,.30 .Koncert 

fi^<S!5no'tv t r r a , n o f < > n - - 1 4 0 0 - ' 5 0 ° 

1 toaleci^ 

iety ma&JC 
iem naj 
aa mo j * 

lc.'3 

-XX-

eretlc" , " " r i c e r t 17.30 — 17 45 tir . 
'"?5 p, a, klasyczna i romantyczna" 

h, 8 5̂ ó r , 7 , Ańisel: ..Kurs stenografii". 
P r V ?' ; f i ln, V . l , ; c l r i c h : ..Wprowadzenie w 

, ń w SDólczesnvch" I9?0 
Urzędnik a snort" -u 

bu a H 

Muz y k a taneczoŁ 
Fnala. 21.10 Si-mfoni" VI Bruck 

?0 00 Pre 
tekst Slle-

TEATR MIEJSKI. 
DzM „Konto X " 
Jutro sztuka Schón'ierra «Panle doktorze. 

: .v Dafl "ta co teść"? 
W sobota ursaijera szłukl rosyjskiezo pisa­

rza A. i aiko ..Człowiek z teką". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. w środę I czwartek ..Roxy" ze Stefa­

nia larkowska. 
W próbach komedia Verneul'a „Tak się zdo­

bywa kobiety". 

TEATR P O P U ! ARNY. 
Jutro ostatt.-e powtórzenie „Dookoła miło­

ści". Wszvstk ; e miejsca po 1 zl. 
W czwartek prenwera operetki Lehara „Mra 

bta Luxemburg", 

TEATR POPULARNY W SALI CEYERA 
PIOTRKOWSKA 29S. 

W sobotę o godz. 8 m 15 wieczorem I w nie 
dziele o godz. 4 m 15 po południu I 8 min. 15 
wieczorem powtórzony będzie dramat w 5 akt. 
o. t. ..Up ;ór z Dusseldorfu". 

W próbach sztuka „Sprawa lakuhowsklego" 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2.50 do nabycia w 
kasie teatru. 

T F A T R R f W J I J tORRY W1FCZOR" . 
Ekstatyczny ryk fabrycznych syren pędzące 

z zawrotna szybkością anta. dzwonki elektrycz 
•uch tramwpiiów. pałace rmtltimiljarderów I wfl 
Totne sutervnv nędzarzy, huczące anteny, gwar 
ne kawiarnie dancing 1 I restanracie. luksusowe 
hotele i bary ogniste i fascynujące reklamy te-
• trów k n . kabaretów 1 muslchallów — to wiel­
kie I poteźnę miasto. 

Piosenka pod nazwa „Miasto gra", w żywlo 
iowei iir.erpretadl or'madonny tearru „Dobry 
Wieczór" nabiera cech realtzimu I piękna w re­
wii .Przez 'dz iurkę od ^klucza". 

D Y 7 " R Y APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap-

eki Sukc. M Kasperkiewicza Zgierska 
5 4 , Sukc. J. Sitkiewicza Kopernika 26 

!J. Zundelewicza Piotrkowska 25, W. So-
kolewicza i W. Szatza Przejazd 19 M 
L iDca Piotrkowska 193 A, Rychtera i J-
Lobody 11 Listopada 86, 

D z : ś • D N I N A S T Ę P N Y C H L 

PRZEZ DZIURKĘ 
OD KLUCZA 

Pociotek priedstawl.ń 8 i 10 wieci 
y_johoty. n i tdz ie l . i święt . 6. 8 i 10 

Kaja przedsprzpd. „Rcklamł Polaka" 
Hiotrkowtka 101. tal. 126-89. od 11—6 

w aob , ni .dz. 1 święta od 1—3. 

b iis u pner ranrerBii? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Kameralny: — Roxy. 
Teatr Popularny: — Dookoła milośct. 

Dobry Wieczór: — Przez dziurkę od klucza 
Apollo: — Maciste imperator. 
Baji,a: — I Upadły anioł I I D:lewczyaa z 

U. S. A. 
Casino: — Nasza Jest noc 
Capltol: — Upiór w operze. 

Corso: — Piraci panamscy. 
Czary: — I. Rozkosze niebezpieczeństwa. II Na 

Zachód 
Grand-Klno: — Pieśniarz gór. 
Luna: — Król Jazzu. 

Atlmoza: — Parada mtłośct. 
Odcoa; — Noc pokusy. 

Oświatowy: — Dla dorosłych Truciciel, dla 
mtodz. Brygada śmierci. 

Palące: — Stargane struny. 
Przedwiośnie: — Blaty szatan. 

Raj: — I. Kochanka gwardzisty. I I . Pani K.tty 
Resursa: — Prawo do miłości. 
Splendld: — Niebieski motyl. 

Stylowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia: — Białe cienie. 
Wodewil: — Nlbelungl. 

Zachęta: — Romans panny Opolskiej 

WINSZUJEMY 
Jutro: Symeonowi. 
Wschód słońca 6.48. 
Zachód — 4.51. 
Długość dnia 10.03 
Przybyło dnia 2.17 
:-ydzień 8. 

N A S Z A J E S T N O C " . 

P r z e p i ę k n y f i l m n a e k r a n i e 
k i n a „ C a s i n o " . 

„NaLSza Iest noc" — Iest to piękny fltm euro-
pe^kied produkcji, całkowicie mówiony, który bl 
ie na głowę amerykańskie „talklesy*. Pr is . to-
szac punkt ciężkości w klnie z ekspresji rucho­
wej w dziedzinę stówa — Hollywood popełnił 
blad poważny: ze swą starą, wykwintną lru'<ufł 
•eatra'na I literacka. Europa wydziera mu obec­
ni* palmę pierwszeństwa. 

„Nasza iest noc" będzie 
dla niejednego rewelacja: 

po raz pierwszy przekona stę, iak wygląda dia­
log, prowadzony z talentem, ze smakiem I kun­
sztem nie zawsze znanym artystom amerykań­
skim, kształcącym sit) n* repertuarze sełmcyt-
nvch melodramatów. Olównym bohaterem W-
mu iesl Henr! Rouvsefl. znany dotychczas wy-
'acznte. lako reżyser, wiór ca wybitnych fflmów 
(„Piorkl cesarskie"). („Miłość I łzy Szopena" 
i t. d ) . T y m razem wystapH RousseH równ'et 
jako aktor, w roli właściciela wielkiej fahrykl 
•samochodów: Jego wytworna sylwetka rent!e 
mana. Jego naturalna gra I nieposzlakowana dvk 
:)a wywiera )3knai!epsze wrażenie. Marle Befl 
artystka komedii franensktej. mówi prześlicznie, 
ie) francirzcżyzna posiada znamię wysokiej kul­
tury teatra'nei Jean Mura* Iest bezwatpenfa, 
nidorzystofnietszym amantem francuskim I nit 
ma potrzeby obawiać się mikmfnnn. 

Wbrew szablonom fUrmi mówionego, rzecz 
traktowana fest ktnowo I obfituje w efektowne 
plenery, gdzie motywy ruchowe secześ'iw'* 
skojarzono z dźwiękiem. 

Samobójstwo tancerki. 
Zaczadzla sią gazem.. 

z Poznania donoszą: 
W Poznaniu z niestwierdzonych do­

tąd powodów popełniła samobójstwo 
przez zatrucie się gazem świetlnym 26-
letnia Marta Sobkówna. 

tancerka w restauracji „Pax". 
Sobkówna przybyła do swego poko­

ju na św. Wojciechu 2 i położyła się w 
ubraniu i kapeluszu do łóżka, otworzyw 
szy poprzednio kurki lampy gazowej. O-
koło jrodz. 22 do ookoiu jej weszła gospo 

Waluty, dewizy i a k r e 
na giełdzie warszawskej. 

D O L A R - S L ' USZY. 
Zapotrzebowanie na dewizy zagranl-znc iła 

zebraniu giełdy walutowej było znów dość 
skromne. Tendencja panowała niejednolita. Dla 
dolarów Stanów Zjednoczonych zainteresowa­
nie było małe Kurs o tn ' żv ! się o ćwierć gr. Z 
banków państw euro'->cjvkxh zakupiono małą 
partję franków hvncusk fch (bez notowań) po 
kursie dewiz r.a Paryż. Dewizy na Belgję. P i -
ryż , SzTokhołm, Nowy Jork oraz kabel sprzeda­
wano po kursach dotychczasowych, po mższyct 
zaś o ćwierć gr. (na 1 funcie) — dewizy na Lor 
dyn, oraz o 3 gr. — rzadko notowane, dewizy 
na Belgrad. Kursy pozostałych dewiz wzmocni­
ły się, a mianowicie: na Oslo — o I g r , na 
Wiedeń — o 2 gr.. na Holandię o 3 gr., oraz na 
Szwajcarię — o 3 gr. 

N I E J E D N O L I T A TENDF" CJA DLA POŻY­
CZEK P A Ń S T W O W Y C H . » P R O C L. Z 

M. W A R S Z A W Y - ".".OCNIEJSZE. 
Zwyżkuface dotychczas pożyczki państwo­

we, emitowane w walucie zagraniczne), wsktf-
I tek realizacji zysków przez tutejszych posiada­

czy, miały tendencję nieco słabszą 6 proc Poż-
Dolarowa obniżyła się o pół procent, oraz 7 
proc Poż Stabilizacyjna — o Jeden I trzy czwar 
te proc Z pozostałych pożyczek 3 proc. Pre.nJ, 
Poż. Budowlana, 5 proc. Poż. Konwersyjna 
oraz 10 proc Poż. Kolelowa utrzymały s»ę na 
dotychczasowym poziomie, oraz 4 proc, PremJ 
P o l Inwestycyjna zyskała na sztuce zł 1.50. L : 

sty zastawne I obligacje banków państwowych 
zmian kursowych nie wykazały . Na rynku pry­
watnych papierów lokacyjnych obroty się obni­
żyły . Jedynie przy ożywionych obrotach 8 proc. 
i. z, m. Warszawy zawarto nieco więcej tran-
zakcy). Kurs podniósł się o 70 gr. Za 10 orne. 
1. z. m. Siedlec płacono niżej poprzedniego kur­
su o 50 gr. Pozostałe listy, a mianowicie: 4 1 
pól proc. i 8 proc. (dolarowe) I z Ziemskie or.it 
10 proc. 1. z. m. R a d o n h utrzymały się na do­
tychczasowym pozlori i-

R U C H AKCJAMI - : : \ R B 7 0 M A L V . 
Znów na giełdzie akcyjnej zapanowała et 

sza. Strony nie mogły czy też nie chciały dojtc 
do porozumienia, wskutek czego większych tran 
zakcyj bardzo mało zawierano, drobnych zaś 
(bez notowań) — znacznie więcej. Skutek by | 
ten. że większość rubtyk w cedule giełdowej 
świeciła pustkami Z akcyj bankowych or.M 
przemysłu cukrowniczego nabywano akcie Ban­
ku Polskiego oraz Warsz. Tow. Fabr. Cukru po 
kursach poprzednich. W grupie akcyj metalur­
gicznych notowano Jedynie kurs o pół złotego 
wyższy Li lpopów. ukcte Modrzejowskle. Sła 
rachowice I wiele innych prowadzono pertrak­
tacje. Jednak bez konkretny ;h wyników. 

G I E ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 17.2. Urzędowa Ceduła Giełdy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Kursy 0-
stalone na podstawie cen rynkowych. Ceny ro­
zumieją się za 100 kllogran ów. parytet wagon 
Warszawa. Żyto 17.75 — 18 I pół. pszenica 23—* 
24, owies Jednolity 19 I pół - 20 i pćl, — zbiór­
kowy 18—19. jęczmień na kaszę 17 t pół — 18 
• pół, — browarny 24—25. mąka pszenna luksu­
sowa 50-nO. — 4/0 40—50, — żyan la wedłue 
typu przepisowego 32—34 otręby pszenne szale 
15—16. — średnie 13 I pół - 14 1 pól, — żytnie 
11 I pół — 12.25. kuchy Inl.-ne 28—29. — rzepa­
kowe 18—10. groch polny jadalny 24—27. 

dyni i zastała ja już nieprzytomną, a czu 
jac silny zapach ultaniającego sie gazu, 
przywołała pomoc lekarską. Wszelkie 
zabiegi były bezskuteczne. Sobkówna 
prawdopodobnie netylko zaczadziła się 
gazem, lecz przed ułożeniem się do snu 
zażyła jakiś trujący proszek, któregc 
ślady znaleziono na stole. 

http://or.it


Słr rj. 

P R O C E S L U D Z I . 
Zeznan ie schwytanego bandyty. 

Jeden z londyńskich sędziów śled­
czych, przesłuchując niedawno schwyta 
ncgo wodza bandytów W. Wijrana. o-
trzymał od niego zeznanie o wielkim błę 
dzie sadu. który skazał przed 7-mioma 
latami 

dwóch niewinnych ludzi 
z Chelcnsdorfu na dożywotn e więzienie 

Ofiarami pomyłki sądu byli J. Repley 
I T. Harwick, pierwszy z nich. czując się 
niewinnym dostał w więzieniu obłąka-
n a i musiano go oddać do zakładu cho­
rych umysłowo, drugi zaś zachorował 
Ciężko 

Po siedmiu latach dopiero sprawa się 
wyjaśniła. 

Oto w roku 1924. 14 listopada dokona 
no morderstwa na kasjerze bankowym 
na jednej z ulic miasteczka (ipswich. od 
dałonem od miejscowości Cholensdorf o 
40 k im Sprawcy mordu uszli bezkarn c. 
W eczorem tego dnia aresztowano 2-ch 
robotników Repleya i łiarwicka pod za 
fzutem 

dokonanej zbrodni. 
Władze uczyniły to. kierując się je­

dynie bezpodstawnem twierdzeniem 
handlarza mlekiem który rzekomo w -
dział obu wymienionych robotników na 
miejscu mordu. Zarówno Replev jak i 
Harwick wykazali swe alibi. Nic im to 
Jednak nie pomogło. Sąd uznał ch za 
winnych i skazał wyrokiem na dożywot 
ne więzienie. 

Teraz dopiero — po 7-miu latach — 
sędzia śledczy wpadł na szczegóły, któ 
re tem więcej przemawiają za skazany­
mi. Oto świadków e .zekomo przez nich 
popcłn:onego mordu byli do tego zezna­
nia zmuszeni 

groźba bandy. 
Przez długie lata zarówno skazani, 

lak i Ich krewni robili wszystko, aby 
przeprowadzono rewizję sądu. Odrzuca 
no wszystk e podania i nrośby. 

Ostatecznie zlitował sie nad nimi sam 
morderca Wigan. który—złapany przed 
rokiem w Paryżu — został odesłany do 
I.ondvnu. Po przybyciu do Londynu na­
tychmiast kazał się zaprowadzić do sę­
dziego śledczego, aby go zawiadomić o 
n ewinnie skazanych. 

Niezależnie od swych spraw, za któ­
re został aresztowany, prosi sędziego 
śledczego, aby w pierwszym rzędzie 
przyjął jego wyznanie i spowodował re­
wizję procesu i wyroku na Repieya i flar 
wieka, którzy niewinni — od lat siedmiu 

przebywają w więzieniu. 
^JRj^zJejpjjgęe^ 

„E C H <r 

E K S P E D Y C J A 
fabrykanta samochodów 

do taiemmczei Azn. 
W dniu 1 marca r. b. udaje się wielka 

naukowa ekspedycja francuska pod prze 
Wodnictwem badacza Jerzego Mario Ha-
ardta do Azji Subsydjuje ekspedycję fa­
brykant automobili Citroen. 

Ekspedycja ma zapewnioną również 
wybitną pomoc rządową, 

jak również wielkie środki materialne ze 
strony amerykańskiego T-wa Geograf cz 
rego w Waszyngtonie. Specjalny wóz za 

J 

O B R A Z Y D L A N A I M Ł O D S Z F I 
B u n t m ł o d z i e ż y w R i n i e 

Od dłuższego już czasu stała sę aktu'sobność w uczciwy sposób, 
alną sprawa filmów dla młodzieży szkol jdzenia ustawy, oclądania 
nej, których jest w ostatnich czasach co- .mów. Sprawa filmów dla nvo> 
raz mniej. Mamy specjalny wydział, któ- już kilkakrotnie poruszana 
ry przy klasyfikowaniu filmów ocenia, jaźniach codz ennych jako też * 

»M 48 102-28 

kie filmy dozwolone dla młodzieży, a 
jakich 

nie wolno jej oglądać. 
Zdradzimy tutaj tajemnicę, że filmy do­

biera wspaniałą stację nadawczo-odbior- zwolone dla młod/ieży bvwają niechęt 
czą i dwa wozy z aparaturą filmową | nie wyświetlane przez właśc cieli kin, 

Ekspedycja zbada Irak, Persję, Turkie gdyż — zdaniem ich — naois taki ,.do­
stań, pustyń ę Gobi, okol cę Ordosu it. d. zwolone dla młodzieży" zabija frekwen-
Pierwszym celem jest Peking, następnie I cję, gdyż filmy te są zawsze słabe. Dzię-
Saigon. • •wt i i ! ie iwM° a i»! i 0 !^ ' " J ^ M I B I M M I I W S??ii 

R a d j o w a s t a c j a w a t y k a ń s k a . 

I / 
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nikach nauczycielskich. WsZY** 
głośnie zgadzają się. że kla*jH 
mów dla młodzieży jest zwvk» 
wa i n e odnowiada istotnen1' 
izeczy Utarło się już u cenzor*! 
że dozwolonemi dla młodzieży 
przede wszvstkiem 

dramaty historyczni 
nawet wówczas, jeśl scenan"* 
się często dzieje w wytwórni**8 

kańskich stoi w rnżacei sprz^1*! 
storją. Na indeksie dla młooZ*j 
my erotyczne, nawel wówczafcl 
tyzm potraktowany jest w 
najbardziej oględnv sposób. 

Zagranicą, w Berlinie 
oryg nalny bunt młodzieży tf,,™ 
czas wyświetlania jednego Z 

" ' • i . k w a , * . , p ł I 

" " i u m e r a U M g r a n j ( 

knykal» oadesUiif 
! :| |"«"rłr)uni uwaiane 

* KekupisA* M r o v 
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Wilka z i im w elektrowni 
N o w e p r z y r z ą d y w o d n o * 

p r y s z n i c o w e . 
Przegląd Elektrotechniczny, donosi, 

że ostatnio w jednej z większych elek­
trowni Londynu _ K ng Road Stafion, 
należącej do Komitetu Elektrycznego 
dzielnicy St Pancras. za inicjatywą na­
czelnego inżyniera podjęto zabiegi, aby 
ograniczyć 

wydzielanie się dymu. 
W tym celu w części kotłów zastosowa­
no speciałne przyrządy wodno-prysznico 
we, umieszczone w czopuchach kotłów. 

Próby przeprowadzone przez eksper­
tów, wykazały, iż można tą drogą osiąg­
nąć pochłanianie wvdz.elanych z dymem 
gazów tlenku i dwutlenku siarki Z dru­
giej strony, w pozostałych kotłach elek­
trowni zostały urządzone obszerne komo 
ry, które można było na życzenie włą­
czać w czopuch pomiędzy kotłem, a ko­
minem. 

Szybkość ruchu gazów w tych komo­
rach spada z 8.25 msek. w kanale dy­
mowym na 2,15 msek., co powoduje osa 
dzan e się zawartych w nich twardych 
cząsteczek, przyczem przewidziano i tu 
możność wvtryskiwania wody. 

Radjotcletonlczna 1 radiotelegraficzna stacja 
watykańska, które] uroczyste otwarcie nastąpiło 
w rocznicę koronacji Plusa XJ — to Iest 12 lu-
tetO br.. Jest ledn.i x naileniel urządzanych I 

najsilniejszych stacyj na świecie. Zdjęcie: Ogol- i toni l prezesa Włoskiej Akademii Nauk senatora 
ny widok RadJostacJI Watykańskiej. Ma prawo 1 » • 
kopula Bazyliki sw. Piotra. U góry autograf 
znakomitego wynalazcy radiotelegrafii I r. •tele-

G. Marconicgo osaz dyrektora Radiostacji W a ­
tykańskiej Ojca Glanlranceschl. 

Celowe wykorzystanie uzdrowisk nadmorskich-

uracje z imowe nad mórz 
Wzmacniające działanie hlimatyczne. 

NIEZł E W I D O K I . 
Gdzie pan pracuje 
— Jestem buchalterem w fabryce 

prochu. 
— O to są widoki, że pan pójdzie kie­

dyś bardzo wysoko. 

POCIECHA. 
— Pewien krytyk zamieścił nieko­

rzystną recenzję o obrazach malarza 
Artysta poskarżył się gorzko przyjacie­
lowi. 

— Ależ mój drogi — odrzekł przy­
jaciel — człowiek ten nie ma wcale włas 
nego zdania Ot powtarza, jak papuga 
:o słyszy od mnych. 

U FOTOGRAFA. 
— Fotografia wyjdzie bardzo natu­

ralnie, leżeli syn pański położy panu rę­
kę «a ramieniu. 

— Sądzę że byłoby jeszcze bar 
dzlei naturalne, gdyby włożył rękę do 
mej kieszeni. 

GROŹBA. 
— Proszę pani, dziecko nie chce wca 

le spać. 
— Zaraz tam przyjdę i coś mu za­

śpiewam 
— Właśnie już mu tem groziłem 

proszę pani. 

rf lOtFNA. 
— Masz ładne skarpetki. 
— Nosze ie 'tiż od tylu tygodni, a do 

p'ero dziś zauważyłeś. 

Zimowy pobyt nad morzem zasługuje 
na uwzględnienie z powodów zdrowot­
nych. 

W czasach dawniejszych ludzie dla 
kuracji w zimie wyjeżdżali 

tylko na południe, 
jednak należałoby . się zastanowić nad 
kwestją, czy kuracja klimatyczna przepro­
wadzona być może tylko w ciepłych kra­
jach. Zdaniem lekarzy bowiem klimat 
chłodniejszy, hartujący ciało i sprzyjający 
dobrej przem anie materji, wywiera poO 
każdym względem wpływ dodatni na oiga 
niżmy wycieńczone po chorobie, jak i na 
ludzi słabowitych. Co do klimatu górskiego 
kwestja ta już »ostała rozstrzygnięta. Zwo-
lenniccy morza zwracają dziś także uwagi; 
na różnorako korzyści dla zdrowia, jakie 
przynieść może zimowy pobyt nad morzem 
tembardziej, że na wybrzeżu morskiem od­
grywają rolę nietylko kąpiele, niedostępne 

;zimą, 
ale i klimat, 

który w tej porze także zachowuje całko­
witą swoją odżywczą siłę. 

Oprócz Gdyni, która d*iś jako miast) 
portowe zatraca poczęści urok dla ludzi 
łaknących zupełnego spokoju, mamy na 
Helu cały szereg miejscowości, które na­
wet rozwinąćby się mogły w zimowe stacje 
klimatyczne jak nprz. Hel na Helu, Kuźni, 
ca, Jastarnia, Wielka Wieś, Hallerowo itd. 

Rozpowszechnione mniemanie, że chłód 
na temperatura nadmorska w okresie let­
nim znajduje także swój odpowiednik w 
większym chłodzie omowym, zostało oba­
lone meteorologicznemi danemi, gdyż prze 
ciętna temepratura powietrza na wybrzeżu 
morskiem jest od 1 do 3 stopni 

wyższa niż na lądzie. 
Woda rozgrzewa się woino, magazynuje 
ciepło i zwraca je powoli. Ponadto pokład 
pary wodnej nad powierzchnią morza u 
trzymuje ciepło, wypromieniowane przez 
powierzchnię wód. Ten „efekt cieplarnia 
ny", jak go nazwano, który istnieje na ca­
łej ziemi, najsilniej działa nad wodą. 

Temperatura zimowa na wybrzeżu 
morskiem odznacza się większą równomier 
nością niż na lądzie. Wahania pomiędzy 
temperaturą wieczorną a ranną są mniejsze, 
a różnice pomiędzy jednym dniem a dru-
eim nie tak wielkie, jak na lądzie. Wiatry 
morskie - i - przeważnie południowo-zachod 
nie, zachodnie i północno-zachodnie nie są 
Amnc. Bardziej przykre są wiatry wschód 
nie, lecz stanowią tylko dziesięć proc. o-
gólnej Ilości. 

Czystość i wilgoć 
powietrza nadmorskiego jest jednakowa w 
lece jak i zimą. lość opadów jest stosun 
kowo wielka, ale deszcze padają krótko i 
przeważnie nnca. 

Angielscy lekarze już w roku 1750 sto 
sowali kuracje zimowe nad morzem. Dzie 
sieć lat później zaprowadzono w Francj, 
kuracje zimowe nad morzem dla dzieci 
skrofulicznych. Również i w Niemczech u-
rządzono sanatorja timowe dla dzieoi w 
miejscowościach nadmorskich. Amerykań­
scy lekarze zaznaczają wielka korzyść zi­
mowych kuracyj nad morzem w wypad­
kach chirurgicznej tuberkulozy (gruźlicy 
kości). 

Kuracje zimowe nad morzem wskaza­
ne są w tychże chorobach, dla których 
latem szuka się poprawy w kąpielach mor. 
skich, a zatem 

dla skłonności do zaziębień, 
kataru dróg oddechowych i astmy. 

W gruźlicy gruczołów i stawów zauwa 
żyć się daje znaczna poprawa. Jedynie przy 
gruźlicy nerek i pęcherza, płuc, a także or. 
ganów kobiecych pobyt nad morzem nie 
jest wskazany. 

Choroby przemiany materji, zwłaszcza 
połączone z nadmierną skłonnością do ty­
cia, dzieci z usposobieniem skrońjlicznem 
lub zatamowaniem rozwoju — znajdują tu 
taj wszystkie warunki dla poprawy zdro­
wia. 

W chorobach serca 
ostrożność jest wskazana 

Ludzie z organiczną wadą serca nie po­
winni przebywać nad morzem, ale osoby 
o osłabionym mieścin sercowym albo cer 
piące na nerwicę serca doskonale znoszą 
pobyt zimowy nad morzem. Wpływ wiaftu 
morskigo — z wyjątkiem wiatru wschód, 
niego — pobudza czynność nerwów naczyń 
krw;onośnych i dopomaga przemianie ma 
terji. 

Wiatr zachodni jest wilgotny i względ 
nie ciepły.' Stąd — jakkolwiek wywołuje 
dość silne podrażnienie skóry, nie pozba­
wia lej ciepła. 

Prócz ludzi organicznie chorych na ser 
ce, ani ludzie starzy ani nadrrrernie wątłe 
dzieci nie powinny przebywać nad morzem 
w porze zimowej, jak również kobiety, 
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wrażliwe na zimno, nie powinny narażać 
się na ostre wpływy zimowego klimatu 
morskiego. Tego samego zastrzeżenia pil­
nować się winni 

chorsy na gruźlice. 
Pobyt na świeżem powietrzu powinien 

mieć miejsce w godzinach od 10 do 3-ej 
po południu. Przechadzki i sport, niekiedy 
i werandowanie służą dla zahartowania, 
co jest bardzo ważne dla wyzdrowieńców 
po ciężkiej chorobie. Aby wyzyskać połu­
dniowe godziny na powietrzu dobrze bę­
dzie obiad odłożyć do 3-ej. Posiłki winny 
być obfite. Brak towarzyskiego życia i roz 
rywki zimą należy uważać za czynnik do­
datni dla kuracji, która jako leczenie klima 
tyczne sama przez się przynosi najlepsze 
rezultaty. 

Dr. Wam. 

zurowanvch jako dozwolnnvd>! 
dzieży. Ponieważ scenaWu?8 

był banalnie głupi. J 
młodzież poczęła głodno g w z H 
btępnie nawet podarła ekran. 

Aby raz nareszcie przeci*.' 
kwestię filmów dla młod^ie^' 
by, by Min Oświaty wydel 
cenzury firnowej jednego 
urzędników, znających 

doHrze psychikę dzl«" 
którzy nie pracowaliby tvlk0 
wo i którzyby powiększyli re" 
mów dla młodz eży. Wiemv o l 
jak wdzięcznymi widzami U l 
nasi najmłodsi. 

Pomyślny zi 
Kobiety lekarki w 

Jeszcze przed niedawnym 
dentka medycyny, promował* 
uroczyście na doktora, miała 
bą niebardzo ponętną persnł 
względem materjalnym. Angilf 

serwatywna i przeciwko ws 
watorstwu zaimuje 

stanowisko nieufn* 
i pełne rezerwy. Nie zdecydo 
wiedząc kobiety-lckarza lub 
jej do łóżka chorego- I to wca^ 
go. by miano jakiekolwiek 
co do fachowego wykształć* 
lub ich sumienności. Lecz P°! 
chciano im przyznać autoryle'*-
rakteryzuje ich męskich ko1e(P*l 

Przedstawiciele płci siln«l 
gli przeć eż poniżać się do '** 
by u kobiet szukać rady na f 
nia. Doktorki zadawalniały »Hy 

klientela wyłącznie koW 
i to bardzo nieliczną. 

Dziś un 

^ I k l c h 
"•wały 

miasta 
szereg 

Lecz od niejakiego czasu tr, 
zmieniła się zasadn czo. ^ u l n i cy , W ^ n i i ędz \ 

Jak donosi ..Daily Mail" 
miesiącach daje się w LondV°I 
żyć haussa na kobiety-lekatki-• 
kalniach ich pełno jest n ie tv ] K • 
tek, ale co najważniejsza D A C , E L ; 

dzo często zaorasza się dokloT,*jB 
sylja i traktuie ie w ogólności^ 
ważnie. Problemat egzystencji 
nej kobięt-lekarck ang dskich " l ^ c h ^ n ' , , s l< 
ny został bardzo pomyślnie. a k c j a likw 

C Z Ł O W I E K W W O R « f c ; -
na dnie morza . FEJY* FII , 

ścisłą kontrola .Głębia, w k t ó ^ - ^ " W Hjoerrng (Panja) w obecności tłu 
mów widzów, akrobata Bernardi idąc 
w zakład wynoszący 10(10 koron dun-
sk ch. dał się skrępować, wsadzić do 
worka obciążonego sporemi kamienia­
mi i z łodzi 

zepchnąć do morza. 
Proceder krepowania dokonał s !ę pod 

W ł a d ^ 2 

no artystę, wynosi ła 5 metrów-^F**" dokonały ^ 
kundacłi napiętego oczek w a n ! j l ' 
di wynurzy ł się z wody. w<),nVJC.'balach n n 
'wi i więzów / których sie wv sW"tirj r o " . PPS 
w tak trudnych warunkach- jĘ* k a l * Ł c y 1 1 

fcSvski- a t e 

S o * i e c k a n 
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ście powodzenie jego jest zaPtf 
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J E D E N M A Ł Y B A K C Y ' 
a tyle kataru. 

Prof. Pfeiffer z uniwersytetu w Mary 
landzie (USA.) wygłosił w Amerykan 
skicm Iow Biologicznem w Nowym Jor 
ku — przed licznie zebr invm audyto­
rium — referat o odkryciu źródła 

przyczyny kataru. 
Według badań prof Pfeiffera, przy 

czyną powstawan a kataru jest maleńki 
bakcyl, nazwany przez niego Mikrococ-
cus Coryza. 

Jednocześnie z odkryciem bakcyla 

Mieszkańcy Watykanu. 
Polaków nema. . . 

W chwili obecnej liczy państwo 532 
mieszkańców. Z tej liczby tylko 25i) o-
sób mieszka w obrębie Watykanu, resz­
ta poza jego obrębem. 

W roku 1()?9 w mieście Watykanie 
były cztery wypadki urodzin, 
dwa zgonów i 5 zaślubin W roku 1c>3n 

— 4 urodzenia. 10 zgonów i 17 ślubów. 

Do dnia 31 grudnia r. ub. liczba mieszkań 
ców wzrosła do wysokości 639. 

Według narodowości — mieszkańcy 
dzielą się na: 497 Włochów 118 Szwaj 
carów, 8 Francuzów 8 Niemców. 1 Ftjop 
czyk. 3 Hiszpanów. I Norweg. 2 Holen 
drów i jeden Austrjak. Polaków niema 

Redaktoi naczelny- Franciszek Probst. 

kataru pracował ten badacz i 
m : Profilaktycznemi i udało m", 
leźć surowice przeciwkatarali*! 
sowaniu której pacjent na przg 
lat jest absolutnie odporny najj 

P a a a ż e r i — Zdaje mi si«» 
wcześniei odszedł... 

Zaw a t iowca: — Niech s '* 
dziwi, dzisiaj taki wiatr... 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi orzv u l i c y Zawadzkiej Nr. 3. Za wydawn ic two odpowiada: 

Za redakcję r dpow iada : 
Władysław Sty pułk"* 
Roman Furtnauski. 
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